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W obronie wolności jednostek i narodów 
delegacj"i polskiej" wobec deklarac1"i praw człowieka ;:~i~Ś~f Z~~~~~Z~l~~:%~'fiti ~~~:r~':~~~i ;i'ri 

stwowej. Deklaracja powinna również zabez· 
Stanowisko 

- na posiedzeniu Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ ~~~~~ ~~~~a /g::ca:_arcze, prawo do odpo· 

GENEWA PAP. - Na ostatnim plenarnym tradycyj~e przerz lioora1istyczną szkołę poj- woju własnej kultury i języka było często 
0

Wystąpiooie s;woje delegat Polski zakońc-zył 
posiedrentlu Rady GospodMczej i Społecwej mowa:nych polhycz.nych praw człowieka, uję- •gwałcone w p1zeszłości i dlatego delegacja wyrażeniem n adz[ed, że Generalne Zg1omadze 
ONZ .ro.zpatrywaaio spr.a-wę projektu deklara- tych w oderwaniu od jego praw ekonomicz- polska domaga się wyrażnego uwzględnienia- nie ONZ uchwali taką deklarację praw cz/o­
cli praw człowieka. nych i społecznych. Projekt me zawiera rów- tych praw w opracowooej deklaracji. wieka, która przyczyni się do rozwoju demo-

Delegat Polski - d:r. Suchy złożył oświad- .nież sf-Orm_9łowań .prawa do własnego języka. Delegacja polska - podkreślił dr. Suchy, kracji i postępu, spowÓduje poprawę w życiu 
c:ooruie na ten temat, w któ.rym powiedział m. ani prawa do rozwoju wła'5:Ilej narodowej kul· - zainteresowana jest w przyjęciu ta.kiej de· milionów Judzi świata oraz będzie stanowiła 

lin.: tury każdego narodu. Omiruięcie tych praw klaracjii ,która będ z;ie zawierać zasady przy- odbicie współczesnej rzeczywistości społecz· 
W przekonaniu ,że za.sad:ruiczym zadaniem w deklaracjii jest nie do przyjęcia dla delega- szlej karty praw człowieka, a mianowicie I nej, określając nowy stosunek jednostki do 

ONZ jest ustalenie i podnriesienie z.zvi.;::z~n„ a cji polskiej. Prawo narodu polskiego do roz- gwarancje praw człowieka oraz podstawowych społeczeństwa. "' ' 
praw człOIWieka i. podstawowych jego 6'W."J!>0d 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111..ui1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

bez różnicy !l'a6y, płai, języka i wyznania, de­
legat Polsk.i poparł całkowicie w.szelkie środ· 
ki, przecls·~wione przez Zgromadzenie Gena.:-al 
ne ONZ ,mające na celu opracowanie dekl a ra­
cjti i. konwenc]i praw człowieka. W ć; w1<!cie 
powojennym ża,dna akcja ONZ w dziedz inie 
ustalenia pokoju n.ie ma większego znaczeni<a, 
niż probilem praw człowieka. Ta akcja Jest 
przedłuż~dem walki, którą ludzkość tocwła 
na polach bitew ostatniej wojny prz.ec :w:,,:o 
gwałceniiu praw i godności człowiek:!. 

Komi>Sja Rady Gosp.-Społecznei po rfł 1ą'ch 
I!. obradach p.rzygotowa.ła koru;pekt deklaracji 
J" praw człowieka oraz mawiały wstępni! iHa 

!la.mego projektu praw człowieka. Należy ':'.1\­

z.p_acz.yć, że pomiędzy dekla.racją „ proje<tem 
istndeje :zasadnkz.a !l'óżruica . Projekt alh'J (e>n­
wencja jest J>Tawnym aktem, traktatem m1ę•i7Y 
narodowym, który stwarza prawne ~bow ąz:l.:i 
cl.a państwa. 

Dek.la.t'acja rz.aś jest tylko :1ś•V'!.1:i<:u~·n11!1!11, 
które tych obowi11zkc5w n.ie stw'lna, :f'!cz s ta­
nowi jedynię ko-menta.n za5ad, rawa~tyd1 w 
~1cie ONZ. Komisja Praw Czł'lwte!i..a oa.yję­
h · dekla.rację jako tylko wyraże~;e ll4żeri i a~ 
ier.cji, jako akt o wa.rtośoi moraLlej, n'.e z;,ś 

. jako akt, mogący mieł skutki prawne. Jednak 
że i' ten pr-0jekt deklaracjii p r3 "" czł,iw.eka 

. omija €ały szereg zasad demokr i'.ycznvcil, od 
dawna uznanych w życiu narodów. Dlatego 
też, zdaniem delegacji polskiej, projekt ten 
na.Jeży uznać za niedostateczny J nie dający 
gwarancji praw i swobód człowieka, oraz JCh 
utrwalenia '.i. poszanowania". 

· Wskazawszy, że projekt dekla.racji ,uję:y a zbyt ogóln<i kowo, może byc 1dowolruie i róż­„ n ie tłumaczony, dr. Suchy stwierdził, że tego 
rodzaju deklaracje dają możność ingerencji w 
wewnętrzne prawa państwa. Deklaracja, k1ó­
ra by rzeczywiście miała znaczenie ,winna w 
p lerw5zym rzędzie ściśle związać walkę o pra 
wa i godność człowieka z walką o d.emokrację 
a przeciwko fas.zymnowi. N ie wystarcza su­
che twJerdzenie, że podczas wojny pogwałco­
no prawa człowieka, ncileży natomiast konie­
cznie podkreślić, że pogwałcenie tych prnw 
jest podstawą ideologii faszystów. Jedynie o· 
chrona tych praw może przyczynić się do wy­
korzeniei.~ resztek faszyzml!.._ oraz stworzenia 
w arunków, w których powrót faszyzmu był-

Parlament kultury nauki • I świata 
Drugi. dzień obrad Kongresu In:telektualistów we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. - W drugim d'lliu obrad 
Kongresu Intelektualistów :rozpoczęła. się o 
godz. 10-ej dyskusja nad wygłoszonymi:' refe­
ra•tami. 
Przewodniczący Julian Huxley wy.raził głę­

bokie zadowolenie z tego, że ma moż.ność u­
c.zestil'icze:n:i•a w pracach Kongresu. Pod.kreślił 
on, że- występuje na Kop.gres.ie jako intelektu 
a lis ta brytyjski, a n.ie jako sekreta.rz general­
ny UNESCO. Huxley zwrócił się do delega­
tów z apelei;n, by dążyli do uz:qodnie?łia swo· 
kh poglądów. 

Jorge Amado 
PISARZ BRAZYLIJSKI J O RGE AMADO za­

ma<'zyl, że będz,i e używał słów bez~Medni<:h 
i 5urowych, ponieważ gło6 jego jest echem 
gło.Sów tych WS'lys tkicb, którzy znajdują 5ię 
w więzieniiach. pracują w koru;piracji i nie 
mają okazji wolnego wypowiedzenia s1 ę. Taki 
los spotkał bowiem ludZii niezależnie 'llyślą· 
cych, reprezentujących kulturę b-razyli jsi<:ą. 

Hollywood przedstawia Brazylię, jako kraj ,u 
dzi .szczęśliwych . którzy spędza ją 6Wój <:-ias 
na tańcach. Rzeczywistość jest zupełruie inna: 
Brazylia, licząca 45 milionów mieszkaii ców, 
posiada 72 procent analfabetów. Jest to i stot­
nie kraj bogaty, lecz bogactwa te należą 1e­
dynle do właścicieli trustów i monopoli ol'fl..z 
do feudalnych panów. Brazylia - pow:~tlz1ał 
Amado, - jest półkolonią Stanów Zjedn:iczo 
nych. 

Na zakończenii.e mówca cytuje słowa !Jn"?y· 
lijskiego poety narodoweg·o Cru;travesa, któ­
ry powiedział: „30 milionów Brazylijczyków 
pracuje jak niewolnicy. Są oni chorzy na ;rru­
ilicę, w naszych miastach f wsiach przenro­
wadza się fałszywe statysfyki śmierteln:Jści 
wśród dzieci Jedyną perspektywą naszej mło­
dzieży jest niewolnicza śmierć", 

Musimy walczyć - stwierdza z naciskiem 
Amado - prieciwko obcej ingerencji w na­
szym kraju. Musimy wydobyć nasz kraj z feu 
da/izmu. 

Narady w Moskwie • 
I w Londynie 

LONDYN PAP. - Jak do'llOsi agencj•a Reu-, między wysłarun1kam1 państw zachotlnich a 
tera, przedstawiciele trz.ech pańśtw zachod:niich przed>Stawidelami ZSRR prawdopodobnie z. 
w. Moskwie -- Frank Rob-erts (Wielka Bryla- ministrem spraw zag·ranicznych Mokitowem 
aia). a mbaMdo!l' Bedell-Sm.ith (USA) oraz am· oczekiwać na.leży w ciągu najbliższych dwóch 
basado-r ChataJgneau (Francja) odbyli w - trzech dni. 
CZ'\'._arte.k w poludnri.e w gm<ichu ambasady bry 
tyj5kiej półtoragodzimną naradę. 

W kołach obserwatorów przypuszcza się, 
jak twierdzi Reuter, że narada zwołana zosta­
ła w związku .z otrzyma.niem przez prziedstawi­
cieli trzech państw z.achodndch nowych ~n­
strukcji od swych rządów, uwzględniających 
wynik.i poniedziałkowej konferencj.i z ge111·era­
Lissimusem Stalinem. W kołach tych wvraża­
ny jest również poglą,d, że nowego spotkania 

LONDYN PAP. - Minister spraw zagrani­
CZJlych Wielkiej BrytanLl. - Bevin, odbył w 
czwartek konferencję :z premierem Attlee, któ 
ry przebyw<i obecruie w szpitalu w związku t: 

lekką niedyt1·pozycją. Minister Bevin przyjął 
naetępnli e w Fo·reign Office ambasadora USA 
Douglasa, który uprzednio konferował z Wil-
1iamem Strangiem - szefem departamentu 
niemieclciego w Foreign Offiice. 

Ambrog/io Donnini 
W czasi e dyskusj.i deleg<1it włoski AMBRO­

GIO DONINI złożył oświa.dcze·niie nas tępują· 
cej treści: 

Pokojowa współpraca na.rodów jest niezbę· 
dnym warunkiem rozwojti kulturalnego. O· 
bow;ązkiem ludzi kultu.ry jest wykazać, że ta 
kie współżycie nie tylko jest możLiwe, ale, że 
n<ileży je realizować nie drdgą abshakcyj.nych 
planów, a.Ie w walce z wrogaIIl!i kultury, któ· 
rzy są t<i.kże wrogami pokoju. 

„S więta krucjaita" antyradziecka ł a.ntyko· 
munistyczna, jest otwartą drogą do agresji t 
podboju. Tak było IO la.t temu i obecnlie było 
bv cofil!ięciem kultury. Dlatego delegacja wio 
ska prosiła mnie, abym zasygnalizował to nie 
bezpieczeństwo, mając w pamięci, że walka 
przeciw wojnie\ i przeciw obskurantyzmowi 
identyfikuje się z walką o wolność ludów . 

Obskurantyzm faszys.t<>wski, uci>Sk i nie>Spra 
wiedliwość społeczna przygotow<iły we Wło· 
szech ter€.ll do :zdrady j111te.resów narodo.wych 
poprzez hańbiące przymierze z hitle.row.skimi 
Ni·emcami. Przymieoze to o mało co nie spo­
wadowa ło zn.i·kn.ięcia niezależnego państwa z 
mapy Eu·wpy. 

W delegac}i na-szej znajdują się młodzij mała 
rz.e, lekarze, pis.a.rze ,któr:zy wakzyli w ruchu 
oporu, którzy posiadają doświadczeruie w wal 
ce partyzanckiej przeciw hitlerowcom i fa•szy 
storn. 1 oni przede wszystkim proszą was, a­
byśrie zdali sobie i;prawę, że p-0dział na bliżej 
nieokreśloną „kulturę zachodnią" J t. zw. 
„wschodnią" ;est niczym innym, jak 'Jbsku­
ranty.zmem. Nie trudno zrozumieć, co stałoby 
się z całą tą „kulturą zachodnią", gdyby nie 
8 ty~ięcy oficerów i dziesiątki tysięcy żołnie· 
rzy armii radz.ieckiej, którzy zginęli tu we 
Wrocławiu, aby obronić naszą cywilizację 
przed faszyzmem. 

Ilia Erenburg 
kreślono konieczności walki z faszyzmem, jak Po przemówieniu Do·n.inriego otrzymał gło6 by niemożliwy. Niestety, w deklaracji nie pod Powstan1·e ob1·ę10 całą Burmę 
również pominięto wszelkie wzmianki o de- . _ ma Erenburg, który oświadczył m. in.: 
mokracj1. N 1 • k d h" ł ł b . k" ZabTerając tu głos, przypominam 5ooie mi· 

Delegacja polska wyraża zdziwienie , że po- a cze e WO)S „rzq OWYC Stanq genera ryty)S 1 mowoli mi ędzynarodowy kongres pisar2y w 
mimo istnienia międzynarodowych dokumen- LONDYN PAP. - Specjalny korespondent W.ększych miastach, jak_ Rangun, Mandalaya obronie kultury, który obradował w Paryżu 
,tów jasno formułujących pojęcie i zad~:iia dziennika „Daily Worker" donosi z Burmy, i Bassein, podczas gdy okolice tych miast jak przed 13-t u laty. Pisarze radzieccy, a wraz z 
dem-0kracji (jak np. deklaracja mocarstw w że premier Thhlcin Nu zw.rócił się do rządu i więkswść kra ju przeszły pod ko.n•trolę i wła nimi i czołowi pi.sa.rze świata mów-iLi wów-
6prawie Włoch, czy Uchwały Po<:.zdamskie) - indyjskiego o dos.tarcre·nie mu bombowców dzę wojsk powstańczych. _ czas głośno o niebezpieczeństwie, jakie gro:ci 
nie ma żadnej o tym defi.n:icjd w projekoie ce- oraz do rządu brytyjskiego o wysłanie woj>SK Prasa ,iJJJdyj>Ska doruio6ła nń·edawno, że szereg kulturze. Wypadk i ki lku lat następnych po• 
klaracjd pra·w człowieka . a.ng1elskkh, celem zgniecenia powstania na.ro- oddztlałów a·rmi·i rządowej przeszło n.a stronę twi erdziiły te grożne przep-01Wiedinie. Zagłada 

Projekt deklaracji praw człowieka nie za- dowego w Burmie. - pow.stańców. Zbuntowały się równi eż poważ- dziesiątków mi.lionów ludzi, wśród których 
wiera wyraźnej def'imicji różnicy pomię.rlzy W kol.ach polii<tycznych w Burllllie przypu- ne siły wojsk rezerwowych i stanęły po stro- 1 było wielu geniuszy ,którzy nie zdążyli sdę 
.kro jami demokra.ty<:znymi a k.rajami dyktatu- szcza si ę, że rząd brytyjski postanowił użyć n.ie armii ludowej. W związku z wytworzoną ob }awi.ć, uniwersytety zamienione na staj11ie 
ry faszystowski ej. lfrojekt wylicza tylko nde- Indie dla swej polityk.i imperialistycz.nej. O· sytuacją wojskową w druiu 21 sierpnia br. zo i karczmy, 6palone księgozbio·ry, rui.ny na.j· 
które prawa podstawowe ,ale nie określa na- s.ta·true oświadczerue prentiera Indtlti, Nehru t ł kl ' ' B . t . tk s ta·rszych i najpiękniejszych miias.t' - Nowo· 
·leżycie . obowiązków człowieka wobec społe - wskazuje na to, że · zgod:cił się on odegrać ro- s a pr<> amowany w urmqe san wyią o- grodu i Rouen, Peruggi i Norymbergi, mogiły 
czeństwa . S'! mo zaś pojęcie społeczeńsiwa •est Ję żandarma w obronie imperialis-tyc.z.nych in-, wy. Rząd przekazał władzę w ręce naczelnego Vanc.zury, Boy'a • Żeleńskiego, Garcii Lo·rca, 
jesz::re w deklax~cji nie ustalo~e. Obecny teresów Wielkiej Brytanid w Azji. Rząd Bur- dowódcy wojsk brytyj>Skkh, generała. Smith- Mak~ Ja~;iba i. innych. - oto ~apłata za Jek­
pro,ekt przedstawia tylko mechamcZTiv zl·~pek my zachował j€6zcze 61Wą kontrolę jedynie w Dun. (w) komyslnosc, z 1ak~ wielu Judzi zachodu po· 
tJ1 :1mu111m111 111u1H1 11 1 111 n 1 11 111 1 11m111 11m11m1 11 111 11 1 11 1 11 1111 1m11u1 111u111m~1 11 111 11;11~111 11111 1111n1H1 n1111'i1il'.11l!li1 :11<1111m111m:l t1 n1 11 1 11 1111 11 1 11 1 11 111 1 11 111 111 111mn1 11m11111 1 11 1 11n11 1 1111 1 1 11 1 11 1 111 11 1 . 1111 1 11 1n 1 11 1 ;1 1 11 1 1~11 1n111m111111n 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1 111 11 1 1r1 11 1 11 1 11 111 1 111 11111~11H1 11111111 1 11 111 1 11 111 1 11 1 n1 11 1 11 1 n • traktowało w swoim czasie przestrogi ludzi 

Now~ prowokacja re-akcjonistów niemieckich 
W Hamburgu - powstał · związek b. niemieckich uczestników wojny 

HAMBURG PAP. - Utworzono tu „zwi ązek 
b. niemieckich uczestników wojny" jako pier· 
wszą ofi~jal.ną orga.n1zację woj.skową jedno­
czącą b. oficerów i żoł·nierzy, lllie wyłączając 
SS--0wców. 

Jak obecnie WY1!5zło na jaw, w dniu 21 &ier­
pnia - za zezwoleilliem władz brytyjskich -
odbyło s i ę pierwsze organizacyjne pos.iedz.e­
n ie związku. N!esłycha.nie chara.kte.rystyczne 
i pokazuj ące isto.tne za<lan•i a związku było wy 
6 tąpiemiie niejakięgo porncznika Wfata, który 
zwrócił &ie do zebranvch z t>rośbą, aby nie 

k:rytykowaH prog.ramu ziwiąz.ku, alb<>w;ie.m „je wi złamanie umowy poczdamskiej w przedmio 
go bezbarwność uzasadniają obecnie dobrze cie demilitaryzacji i demokratyzacji Niemi ec. 
zrozumiałe względy". I Po jawienie &ię tej pi·e.rwszej oficjalnej po-

w czasie obrad odbyła się demon-stracyj- wojennej llliemieckiej organizacji wojskowej 
na uroczystość „oddania hołdu'' poległym, wywo!.ało zrozumiałe oburzenie a w·rażen.ie w 
przy czym mówcy nie pominęli okazji dla wy I niemieckdch kołach demokratycznych. Najtra­
s/a"':'.iania ich „uzsług poniesionych dla ojczy- fuii ej uchwyciły cha.rakter tej organizacji dz.ięn 

zny · ł . bk nik i berliński e , z.amiesu:zając nad wiadomoś-
Maska tego zw!ą.zku zosta a ba-rdzo szy o . , . . . 

zdarta przez członka komitetu organizacyjne~ I c i ą .na ten temat }ytuły tak.i e, Jak: „Nowe wy 
go - pułkownika von Nessa., który powie- danie Stahlhelmu , ,Nowe przytubsko dla SS· 
dzdał otwarcie. że utworzenie zwia.zku stano- iuehrerów". uBed.zie sie .wawu mtL9zerować", 

I 

postępu. 

W tej gJgantyc.z.nej wojnie, która skończy· 
ła s~ ę zaledwie trzy lata temu, kiedy chłop z 
winniicy francmikiej czy polskiej wsi bronił 
przed najeźdźcą ojczystej zrlemi, kiedy górnik 
z Walili , lub tok a.rz z Detroit walczył z ty­
ranią Hitle·ra, wtedy ich domniemany „soju­
sznik" jakiś kupczyk z Filadelfii lub Atlanty 
myś~al o czym innym - o rozwoju swego 
przedsiębiorstwa. 

Armia kłamstwa li ciemności przebutlowała 
szybko &we szyki. Wydano Jl()We mundury. 
Nauczono s ię nowych haseł. Oczywiśoie, n ie 
są znów takie nowe wykrętne hasła chciwych 
„rycerzy. krzyżowych" , to raczej nowa instru­
mentacja slarego wycia wilków. Ostatecznie 

(.Dokończeni" na str. 2-ej) 

• 
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Str. ! 

Par amen nauki świata • I kultur 
(Dokończenie ze ~Ir. 1-ej) tamtej .stronie oceanu odnosi co dzień nowe Thomasowi, prawodawcy Mundtowi - !u-
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Na ntarąinesie 

Nieprawdopodobne 
a jednak prawdziwe 

-· 
lenie sam Hitler na długo przed dzisiejszymi zwyc:ęstwa. Myślę, że t. zw. komisja dla ba- dziom ,któr:i.y podają .się za obrońców kult:iry w wielu stanach USA dotychczas mają m'Jc 
wojowniczym! dżentelmenami mówił 0 obro- dania działalności antyamerykańskiej n~e wie- zachodniej, a którzy w szybkim tempie 6py- obowiązującą archaiczne prawa i ustawy, ktc).. 
nie kultury, opatrując ją wciąż tym samym le ustępuje urzędowi Goebbelsa. Niechaj ,;ta- chają własny kraj w przepaść despotyzmu i re straciły już dawno wszelki sens. Ale te 
epitetem zachodniej. ra Europa przypatrzy się uważnit?j senator:>wi ciemnoty!. przedpotopowe przepisy prawne dają niekiedy 

Myślę, że jednym z donioślejszych zadań dogodną broń do ręki różnym krętaczom i 

Dostępowej inteligencji jest demaslcowanie iu o • 1• • • t f • f k• • ,,jurystom" spod ciemnej gwla:zdy - a poza 
-'·którzy szykując się do barbarzy1iskiej .voj e-gau 'S"l'ł W S re IO rancus 18J tym są one niezłym odbiciem obłudy burżuazyj 
11y mówią 0 obronie .kultury zachodniej". B ul nego ustaw?dawstwa. 

Wystarczy przyjrzeć się, 'l kim ci pan:iwie 1· k• ·d k • . ł Bard.7.o osobliwą listę tych dtiwa<:'ll!lych pr7le 
bronić pragną kultury zachodn·iej, by przejrzeć oponowa 1 wszyst ie urzę y o upacy1ne l wys u- pisów prawnych. obowią'Zujących pod groźbą 
ich is•to.tne zamiary. Chcą bronić kultury 'Za- gujq się Amerykanom sankcyj karnych, o•publikował londyński „Daily 
chodniej z gen. Franco, z katami, którzy '!ale- Herald". Tak więc zabranfo. się: 

MOSKWA PAP. - W ostatnim num.~ize Nie bac'Ząc na masowe protesty demokr::ity-
wają krwią Grecję, z hitlerowcami ~ Rufuy. Wypr'lwadzać psy na spacer w niedziele -

ł k . · · f '· · 1. . „Prawdy" ukazała ię korespondencja 'Zn'l.ne- cznej opinii publicznej, wszystko pozoscało 
I w 06 1m1 neo a6zystami, 11Ctorzy tar nę 1 się w Springfield (stan Missouri) i 

go publicysty radvieckiego Korolkowa, 'lawie- pod tym względem jak uprzednio. W urzę;la<h 
na życie To glia tt.i'ego, z ludźmi, którzy w trą- f k 'Z-a.czepiać dzieci szkolne - w Alan ta (stan 
cają do więzień pisarzy amerykańskich, z ;ldn rająca szer.eg llliezwykle ciekawych a ·tów, francuskiej strefy okupacyjnej widnieją wy- Georgia)·, 
d I · 1 1 · które charakteryzują obecną sytuację we fran łącznie portrety de Gaul!e'a, natomiast nig-:lzie 

larzami niewo nikow z A abamy, ze zwo e:i.m k' . l f' k . . N. . . 'd . . . d t t , , "'"'tać. chodząc po •·ilc.'cy _ w N. Jorkui · CU6 1ej s re ie o upacyjnej ie.!lllec. nie w1 ac am Je nego por re u prezy:ien.a -~J c 

kami lynchu z Missi-s1pi, z dzikusami z Tenne· A t dk 'l . 1 d . d k v· F „ A . I N I f k' . „ zabierac· ze sobą lwy do tea.tru (!) - w Bal• 
see . którzy teorię ewolucji zastępują że:J:em u or po res a, ze u zie spo zna u 1- rancJl - uno a. a cze e rancus Jej armn timorei 
Adama, z przefarbowanymi petainowcami, z chy i de Gaulle'a opanowali całkowicie frrm- okupacyjnej stoi zwolennik de Gaulle'a -
jezuitami, z janczarami tureckimi, z awantur· cuską administrację okupacyjną. generał Koenig ,a ws'Zystkie stanowiska -?fi- umieszczać konie w garażu - w Hadgerston 
nikami w rodzaju Glubb-Paszy, z poskromi.:::e- Od pierwszej chwili okupacji na czele ko- cerskie zajmują de gaulliści. Większość ar- (stan Maryland) i 
!ami Vietnamu i Indonezji, z pierwszym lep- misariatu do spraw niemieckich stanął znmy mii stanowią wojska ko1orowe. żenić się ze swą teśchwą (kto by 0 tym 
szym gestapowcem, który potrafił ocenić na ban.kier oi przedstawioieJ największych ll:on- Kolo·rkow 6lwierdza, :że jakkolwiek nie '.)rzy myślał?!.„) _ w \Vaszyngtoniei 

czas wyższość, jeżeli nie „zachodniej u lury , . ł b k j · · B' 1· · d k · ż b 1 J. eźclzić czerwonym samochod~m - w Mm' .; r. ludzie -skompromitowani w-spo pracą z . o upacy neJ oo 1zon ~. to Je na JU o ~i:n e ·~ 
k I „ cernów francuskich - Rene Mayer. W t<l46 I łączono jeszcze formalnie francusk·iej s~·r~~y 

to zachodniej walut'!{. rządem Vichy 6tanowiloi 80 proc. i urzędników Amerykanie rządzą się w niej, jak u sfebi~ w neapolis)1 
Używając słowa ,zachodni" imperialiści ·ma administracji francuskiej w Niemczech. domu. aresdować zmarłego człowieka za długi -

ją na myśli świat dolara J przedwojennej hi- w N .. Jorku. 
6teri·i, nieograniczonych zysków i niewolniczej E k t ' • L Jf d k 
pracy. Wszystko ,CO przeciwstawia 6ię ich za e r o „.7' n I a o z a Każdy mężczyzna w Branerd (stan Minn-eso-
miarom ogłaszane jest niezwłocznie jako gro- VY ta) ob0wiązany jest ho.dować„. brodę, nato-
źne dla „kultury zach<?dniej". z ich gazet wy miast w stanie Indiana zabrania się nosić wą· 
nikaloby, ;ie we Francji mieszka tylko kilku Z\Vyciężyła w arszawskq w I e~apie współzawodnictwa sy tym mężczyznom, ,,którzy z.aa:wyaaj całują 
zachodnio - Europej»czyków, j'ak np. Paul Rey Ł się z istotami lud'Z..kimi". P:erwszy etap obecnie trwającego okresu I trowni ódzkiej znacznie przekroczył, osiąga- W k' 
naud, gen. de Gaulle, Ju\e.s Romains, Mont- współzawodnictwa pracy między Elektrownia· jąc 19 punktów nadwyżki, podcza.s, gdy ze· szyst ie te bzdury ustawodawaze Msłu-
herlant, a prócz tego w jakiś niezrozumiały mi Łódzką i Warszawską przyniósi zdecydo- spół Elektrowni Warsz.awsk.iej wykonał plan. giwalyby co najwyżej na uśmiech politowania, 
sposób znkradlo się do Francji 15 milionów wa."l:e zwycil:two zespołowi pracowników Również na odcinku utrzymania ciąqlośd gdyqy nie to, że jednak dają one reakcyjnym 
„wschodnich" Francuzów - wśród Rich naj- Ele~Lrowni Łodzkiej wyrażający się przewagą ruchu w .sieci, Łódż osiągnęła nadwyżkę. Na sędziom niejedną okazję - 11:apakować do 
wybitniejsi uczeni, pisarze ,artyści. 24.16 nad zespołem Elektrowni Warszawskiej. pozostałych odcinkach współzawodnictwa wy- mamra, pod jak'.mś śmiesznym pretekstem, 

Musimy demaskować obłudę tych inteligPn· Wynik ogólny brzmi: 292,15, 267,99 pkt. dla ni.ki Łodzi i Warszawy są bardzo zbliżone l tego c:z.y innego „podej1raanego" obywatela. 
tów, którzy służą dolarowi i jedni myrrq ,inni Łodzri. częstokroć pokrywają się ze sobą. Swiadcey o tym dobitnie praktyka sławetnej 
kadzidłem poetyckim - osłaniają krzątani- B ·orąc pod uwagę poszczególne odcinki Elektrownia War6z.awska zwyciężyła na od- ,,Komisji do badania dZ'iałaln0ści antyamery· 
nę rozmaitych „atomowców". współzawodnictw pracy obu elektrowni, na- cinku inkasa rachunków, osiągając przewagę kańskiej", która to Komisja potrafi posyłać na 

Musimy powiedzieć wszystkim uczonym in- leży podkreślić poważne osiągnięcia ze6połu naci zespołem łódzkim o 5,15 pkt. dłuższy czas do więzienia postępowyc.h obywa• 
teligentom świata: w walce między światłem łódzkiego w dziedzinie dotrzymania planu Obie elektrownie rozpoC'Zęly obecnie drugi teli USA tylko za t'>. że odmawiają odpowie" 
i ciemnotą, między wiedzą I ślepotą, między produkcji energii elektrycznej. Na odcinku I z kolei etap W6półzawodnictwa pracy. dzi na pytanie co do osobistych przekonań 
braterstwem narodów i wojną nie ma i nie tym wyznacr.one planem 20 pkt., zespól Elek- poli1ycZTiych. B. D. 

s:7.!ef~f~:~ff~E%:::j"~~f:~~~~sli~r::~~!~~: 11-lllll rllllallll J•kllll 1111-gllll 
8

111, nllll ellll r,. O:J'nlll llyll 1111-nllll allll 1111-Slll yllll Cllll yllll lllll~ 1~, t kości. Niebezpieczeństwo 1o płynie właśnie 
ze strony tych, którzy mówią o ratowaniu 
kultury zuchodnief. I muzy powinny przemó-

wi~ pełn) m głosem po 10, by nie przemówiły Reakcyjny rząd de Gasperiego dokonywuje masowych areszto-
dz1a1a. , , , d b •k , I k• h 

Na czele obskuranckiej agresji stoją dzis1ej ·, wan W§rO ro Otnl OW W OS IC _ 
6l władcy St. Zjednoczonych. Sprzyja temu . · 
krótka historia tego państwa, hipertrofia te-j RZYM PAP. - Strajk gener~!ny, proklamo: się władz i policji, sprzecznego z przepisami tom wytoczenie procesów przywódcom syndy 
chniki bez jednoczesnego harmonijnego roz· wany w Catanisselta, na Sycyl11, na sku~~~ .a konstytucji. lcalnym, którzy kierowa// strajkiem geI1eral• 
woju człowieka, tradycje rasistowskie, izola- reszto:vania posła d:o pa~Jamentu sycy/11,k1e- Sekretariat konfederacji pracy w Rzymie nym proklamowanym. po zamachu na Togl~dt• 
cjonizm duchowy, a więc .nieznajomość i n;e- go, G!n? Co~~ese 1 .10 mny~~ przywódców wysiał do premiera i wicepremierów de?e~1ze ti'ego. Obecne ares.ztowania miałyby być uz~­
z.rozumienie innego świata. Barbarzyństwo po w/oskie/ partll komumstyczn~/ 1 sy.ndykatu - protestacyjne przeciwko aresztowaniom na sadnienjem dla rządu, że przywódcy związków 

trwa w dalszym ciągu. MamfestaC)e protesta- Sy<:ylii, dokonanym wyłącznie z motywów po zawodowych doprowadzili do incydentów re• 
cyjne odbywają się również w innych ośrod- Etycznych. Protest Konfederacji Pracy zazna- wolucyjnych. 

Awantury w parlamencie bawarskim kach na Sycylii. W Messynie Rada Zwią~ków cza równ.ież, że na skutek ak<:;ji protestacyj- Fala aresztów nde ogranicza 61ę tylko do 
Zawodowych uchwaliła strajk protestacyjny, nej w prowincji Catanissetta aresztowanych Wioch poludniowych, ale objęła równ.ież Wio 
w czwartek od godz. 12-ej do 24-ej. wstało 82 robotruików i przywódców .syndy- chy pólnocne. W miejscowości Piacenza are· MONACHIUM PAR - Na ostatnim posie· 

dzeniu parlamentu bawarskiego, doszło do rę· 
koczynów pomiędzy posłami. Członkowie >par 
tii chrześcijańsko • społecznej .rzucili się na 
prze-wodnkzącego 6krajnie nacjonal;stycznej 
partu bawarslciej - Baumgartnera. W parla­
mencie wybuchła awantura zarówno na ła­
wach p0'5elskkh jak i na galerii, którą - na 
zarządzenie przewodnkzącego posiedzenia o­
próżniono. 

W środę odbyło się zebranie biura prezy- Kalnych. Podobne aresztowania miały miejsce sztowa.no 13 robotników wraz z sekretarzem 
dialnego parlamentu sycylijskiego, w czasie w miejscowości Lavello, w okręgu Ba6ilicata, miejscowej Izby Pracy. 
którego rozpatrzono okoliczności aresztowa- gdzie uwięziono 77 robotników za udviał w Jak podają w ostatniej chwlII, na skutek dal 
nia posła Gino Cortese z punktu widzenia u· manifestacji. W kolach dziennikarskich pod- szych aresztowań robotników na całej Sycy· 
stawy przewidującej nietykalność o60bistą kreśla się, że masowe aresztowania we Wio- Iii proklamowany został demonstracyjny strajJr.a 
deputowanych. Biuro prezydialne uchwaliło je szech potwierdzają opublikowany przez dzi.en- generalny. W 
dnomyślnie zażqdać bezzwłocznego wypusz- nik „Unitf!" okólnik ministra 6praw wewne- W czasie strajku zamknięte zostały sklepy 
czenia na wolność aresztowanych oraz zapro· lrznych Scelby, 6kierowany do prefektów. 1 przerwana byla wszelka komunikacja miej· 
testowało przeciwko arbitralnemu zachowaniu W okólniku tym min. See/ba poleca prefek· ska. (W) 

Jerzy Korwi!! • 8) 

Zabójstwo Waldemara GILicka 
·- Może chciała pokazać mi, że nic ją graną Hennert - którzy mogą zeznac, ze 

nie łączy z dyrektorem - domyślił się An· widzieli papa przed fabryką w dzień pań­
rlr-rj, czym wywołał nowy odruch zadowo- skiego przyjazdu z Warszawy. Widział pan 
lenia ze strony Hennerta, który jednocze· wtedy swoją narzeczoną w towarzystwie 
śnie bardzo chytrze sformułował następne dyrektora Glticka, który odprowadzał ją 
pytanie: sam, zapewne z powodu spóźnionej pory, 

- Czy miał pan jakieś powody, aby ją do domu. 
o to posądzać? - To, że widziałem swoją narzeczoną, 

- Była bardzo zmieniona. Nie widziałem nie znaczy bynajmniej, że się z nią widzia· 
jej prawie pół roku i po tym czasie wyda- lem. Owszem, nie przeczę. Byłem tego wie­
ła mi się inna, bardziej obca. Można było c.ooru przed fabryką, nie zastałem bowiem 
przypuszczać, że zmiany w jej usposobie· panny Jełowickiej w mieszkaniu i spodzie· 
niu mają łączność z pracą, z nowymi wa- wałem się spotkać ją po drodze z pracy do 
runkami życia, nowymi stosunkami. Tak domu. 
sądziłem. - Przewidywania pańskie były słuszne. 

- Więc po półrocznej nieobecności w Dlaczego więc nie podszedł pan do niej i 
Łodzi przyjechał pan z Warszawy? Kiedy? nie przywitał·się z nią na ulicy? Czy dla­
Proszę powiedzieć dokładnie! tego, że szła w towarzystwie swego dyrek­

- Dziś jest sobota, a więc ja przyjecha· tora? Odczuł pan zazdrość i szukał potem 
łem we wtorek w południe na Dworzec Ka- sposobów zemsty? 
liski. - Nie. B~ łem tylko bardzo przygnębio-

- W fabryce był pan wczoraj w połud· r.v i 1:ie c.Ll'in!em już widzieć się z narzeczo 
nie, a przez te poprzednie trzy dni? Nie ną., bo v.yd::..wało mi się, że o mnie zapom­
odwiedził pan narzeczonej w domu, nie wi- niab. Sz!i rozmaw:is.jąc ze sobą bardzo po­
dział jej pan wcale? 'Nie chciał pan jej zo· ufale W czo raj ~f.di;..ali. pewien nieznany 
baczyć? chłopiec wr~czył m; na ulicy kartkę z za· 

Hennert mając w pamięci opowiadanie proszeniem do biura i dlatego przyszedłem 
portiera chciał tymi wszystkimi pytania- tutaj, inaczej nie znalazłbym się chyba w 
mi zmusić Wieruckiego do opowiedzenia tej feodalnej twierdzy. 
tych właśnie .szczegółów, które według nie· - Jak pan to powiedział? - poderwał 
go przesądzały całkowicie sprawę na rzecz się prokurator Brzozowski. - Feodalna 
jego teorii o zabójstwie z zadrości. twierdza! A cóż to ma znaczyć? 

- Nie, w czasie tych trzech dni nie wi-1 - Ach, to bardzo proste! Urodziłem się 
driałem się z narzeczoną. i wychowałem na ulicy Wólczańskiej w cie-

- Mam świadków - nie dawał za wv· niu tei właśnie fabrvki Rosenthala. Prawie 

wszyscy okoliczni mieszkańcy w promieniu 
kilometra są w niej zatrudnieni. Pięć tysię 
cy robotników to spore miasteczko. Ich za­
robki przechodzą następnie na okoliczne 
sklepy i restauracje. Nawet mój ojciec, sto 
larz, zależny jest od tej fabryki, bo jego 
klientela rekrutuje się z jej pracowników. 
Tak samo zależni są pewnie inni rzemieśl · 
nicy: krawcy, szewcy, czapnicy, zduni, be­
dnarze. Choć to nie wydaje się prawdopo­
dobne, w cieniu tej wielkiej fabryki wytwo· 
rzyło się zależne od niej życie dużego śro­
dowiska miejskiego, przypomina zaś ono w 
wielu szczegóiach feodalne podzamcze. Na 
miasto składa się właśnie cały szereg tego 
rodzaju środowisk z wielkimi fabrykami 
w swym centrum, które nawet zarysem 
konturów dziwnie przypominają średnio­
v.ieczne zamki. 

Prokurator Brzozowski powiódł po oto· 
c:.:.eniu 'NZJ"( kiem tryumfującym. Jego te­
oria zaczynała się niespodziewanie urze­
czywistniać, a „sceneria zbrodni" tłuma· 
czyć ze swego charakteru. Z zazdrości za­
bić można człowieka wszędzie, w mieszka­
niu, na ulicy, w rozrywkowym lok.ilil. Kto 
zaś popełnia morderstwo na terenie fabry· 
ki, musi mieć z tym terenem wewnętrzne, 
choćby ukryte powiązanie. W zabójstwie 
Waldemara Glticka tkwi zagadnienie spo­
łeczne i polityczne. 

- Czy pan był w fabryce po raz pierw­
szy dopiero wczoraj? - zapytał. 

- Tak. W środku - poraz pierwszy do· 
piero wczoraj. 

- Rozmawiał pan o niej ze zmarłym dy­
rektorem? 

- Owszem, rozmawiałem, ale tylko mi­
mochodem. Byłem przecież z wizytą u pan· 
ny J ełowickiej, a nie u "Ml.nR. ~liit'\kA.. które­
go nie znałem · 

- Jak go pan poznał? Wszedł do poko„ 
ju, gdzie pracował\). pańska narzeczona? 

- Krystyna mówiła mi, że do biura nikt 
z obcych ludzi nie ma prawa przychodzić, 
rozmawialiśmy więc w poczekalni, siedząe 
naprzeciw tych drzwi. 

- I co? 

- W pewnym momencie usłyszeliśmy; 
ich skrzyp. Zostały otwarte bardzo gwał· 
townie właśnie przez dyrektora Gllicka, 
który szukał mojej narzeczonej, chociaż by 
la to pora obiadowa i Krystyna mogła swo 
bodnie korzystać z godzinnej przerwy w 
pracy. Poczekalnia, jak panowie wiedzą 
już sami, pogrążona jest stale w głębokim 
półmroku. Z otwarciem drzwi dyrektor 
Gllick stanął w jasnej, oślepiającej płasz· 
czyźnie prostokątnego światła, ale natych• 
miast wpadł w ten sam mrok, który nas 
otaczał, i równie gwałtownie jak przed­
tem, otworzył drugie drzwi tuż obok, rzu· 
cil wzrokiem w głąb pokoju i odwrócił się 
na poczekalnię. Swiat~o, bijące teraz przez 
szeroko rozwarte drzwi z obu pokojów, po­
zwoliło mu na zobaczenie mojej narzeczo· 
nej i mnie. Staliśmy zresztą na skrzyżowa· 
niu dwu silnych smug słonecznego odbla­
sku, który padał w ten sposób, że oświetlał 
nas jaskrawo od piersi w dół, twarze za· 
chowując jednak w cieniu. To właśnie, że 
obie smugi szly skośnie od góry ku dołowi 
oświetlając przede wszystkim tulów i k-0ń­
czyny dolne do stóp, pozwoliło nam opa­
nować odruch zaskoczenia. 

- Jakto - zaskoczenia? Nie może pa.n 
wyjaśnić tego dokładniej? - poprosił Hen 
nert w tym samym tonie pewności, iż na 
chwilę zee;uania nie zbaczają z drogi, kt~a 
znał już dokładnie. 

d. c. n. 
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lOZWO] kultury 
zależą od więzi iei twórców z n1asa ... i ludoH'qnli 

Z przemówienia A. Fadieje "1.'a na Kongresie Pokoju 
N!ech mi będzie wo~o pr~kazać z .tej .try- I wielkich i małych narodów - głosy, wzywa-1 dentiom do panowania nad światem - amery-, żYC W SPOŁECZEŃSTWIE_ 1 B;r:C NJE~A_­

bu~y .-. iro.zp<;>0yn~ w1e.lki pi.sarz .ra~Zieck1 -1 jące na.rody do walk.i o ill>ie.zależność narodo- kańskim ekspan-sjoni-stom i ich agenturom w LEż.NYM OD SPOŁECZENSTWA - mowił 
w •m1~rn de1egacJ1 Związku ~CJal:stycznych wą i w&półpracę prz.eciwko nowym preten- Europie. Lenin. 
Republik Radz1eck1ch brater&kie pozdrowienia a 
~lskiej ~teligen~ji pracują~j.-:- ~z.iałaczom USA ..:.. żandar1 l narodów Zró dła wartości kultural-
lit-eratury i sz.tuk1, uczonym 1 mzym-erom, na- 1 - • 1 
uczycielom i lekarzom i wszystkim tym, któ- nych tkw1q w wa ce mas „Czy można więc dziwić się, że ekspan&jo- glii, Francji, Wroch - wielkich i małych Be-
czy wraz Ze swym narodem pomyślnie budują .niści amerykań.&cy U51iłują stać się przede neluxów. 
nową demokratyczną Polskę oraz podrięko- wszystkim żandarmami narodów-pyta mówca. żandarmi amerykańscy przygotowaJi pod 
~~ć Rządo~i .i NaTodowi Polskiemu za go- - „Stwierdz.a to otwarcie i z wyjątkowym płaszczyki-em „Pomocy ekonomicznej" p!.an 
SCIJilille przyJęcJe. cynizmem pra-sa amerykań-ska. „United Sta- tworze.nia ekspedycji karnych na wzór grec-

Mówca przypomina następni-e, że minęły za tes News" w artykule zatytułowanym: „USA ki, plan zagarnięcia baz wojskowych ora1l' u­
ledwi-e trzy lata od chwili, gdy w pra-starym w ro.Li policja::ita światowego" oświadcza, że &lawę antykomunistyczną, plan rozbicia Związ 
polskim Wrocławiu - Armia Radziecka za- okoliczności zmuszają Stany Zj-e<lnoczo:ne, by ków Zawodowych, oraz karabiny maszynowe, 
tknęła wraz z oddziałami polskimi na zawsze wzięły na siebie główną część zadania w u- Sceiby i Mocha. 
sztandar pol5ki - sztandar wolności. „Bre- stanowtl•eniu nadwru policyjnego nad świa- Do arsenału tego należy również !kłamliwa'. 
slau" - ta twierdza agresji faszystowskiej - tem.„ kampalllia antyiradz.i-ecka oraz nikczemne za-
stała się WTocławiem - miastem Wolnej De- A więc nalożenfo ludzkości kajdan i prze- machy najemnych terrorystów na przywódców 
mokratycznej Polski. Faktu tego nie można istoc.z.enie cał.:j kuli ziemski-ej w ogromny re- klasy robotniczej. 
ni-e uznać za symboliczny. Dla nas, Judzi ra- wir policyjny, a jej ludności - w ni·ewolni- Wśród tych metod poczesne miejsce zajmu­
dzieckich, zwycięstwo to i braterstwo nasze ków kapitału - oto cel imperialistów ame- je kampania reakcji imperialistycznej skiero­
będą zawsze źródłem dumy narodowej, dumy rykańskich i ich sługusów: imperia.Li-stów An- wana przeciwko ideologii postępowej. 
najbardziej bezinteresownej i wzniosłej - ja­
kiej kiedykolwiek w historii doświadczały Ju­
dy. Dni te nie mogą być wymazane z pamięci 

Wielki kapitał w walce z kulturą 
nawet ~r:.ez tych,. którzy t~. uporczywie cJ._o . „Lud z.ie, których niljywamy sztabem wie!- klama imperializmu amerykański-ego pod fir-
tego dązą - s~\Vlerd:z:a Fad1e1ew. Mimo męz- k1eqo kapitału. - pi-sz.e jeden z wybitnych mą „Głosu Ameryki". 
nego. ~poru ludow.' ktorych bohaterscy przed- przedstawicieli kultury amerykańskiej, zmu- „Patentowane" religie, sztancowane ideały 
11t"?-w1c1el~ przybyli tu na Kongres - ludy te I szony do ukrywania sw-ego nazwiska - rzu- li-terackie, teatr, filmy, żargon spoTtowy -
WI-edzą, ze cili przeciwko nam wszys.tki-e swoje siły, i po w&zystko to, dosłownie wszy&tko otrzymuje 

kraje ich po dzień dzisiejszy znajdowałyby 

1 

dwóch latach zacieklej propagandy - jakiej się z Ameryki. 
. d b t h. 

1 
k. . nie znało dotąd żadne państwo świata - inte- Treścią tego wszystik.i-ego, co pod nazwą na-

się po u e-m il erows rm, , gdyby me ligencja amerykańska znalazła się w obliczu uki, sztuk.i i literatury wbija ludziom do gk>-
przyszla im z pomocą największa na świe-1 !lrożby · „~mnego terroru", odtąd w Stanach wy reakcja imperialistyczna, jest propagan­
cie siła wyzwolicielska - owiana duchem Zjed~oczony~~ sa~o wy~wied~enie jakiej da światowego panowania imperiali:z.mu ame­
mllo§cl milionów zwykłych ludzi _ pań- kolw1ek mysi!, ktora moze hyc uznana za rykańskiego, propaganda militaryzmu ,nowej 

. . . . „niebezpieczną", podlega karze 10 lat wi ęzie- wojny imperiali-stycznej, skierowanej przede 
st~o socjalistyczne - Związek Radziecki. nia. grzywnie 10 ty&. dolarów i grozi pozba- wszystkim przeciwko Związkowd Radzi-eck:e-
N1e są Io czcze słowa KRY JE SIĘ POZA wieniem obywatelstwa amerykańskiego. mu. W Stanach Zjednoczonych kwitnie ame-

Kto ni-e chce znosić ty.ria;nti i okrucieństwa, 
kto n~-e chce &luchać ślepo władców dmperia­
listycz.nych - ten powinien znaleźć dla sie­
bi-e miejsce po stroni-e narodu, to znaczy po 
stronie ludzi pracy. Laurent Casanova oświad­
czył slusz.n.ie na zjeździe Francuskiej Parti~ 
Komunistycznej w czerwcu 1947 r.: „Gdy ma­
sy wprawiane są w ruch, wówczas źródła naj­
ds.totni-ejszych dóbr kulturalnych tkwią w sa­
mej walce mas.„ Gdy narody wprawiane są w 
ruch - wówczas źródła dóbr kulturalnych o­
raz czynnik~. ich .ro~oju łączą się z samym 
ruchem ma-s „. 
Doświadczenia niedawne/ przeszloścl wyraź 

nie wykazują, że działacze kultury są bezsilni 
w zetknięciu z reakcją, o ile nie są oni ze­
spoleni z masą. Są oni silni jedynie wówczas, 
gdy wysiłki ich połączone są z walką mas lu­
dowych. 

Prz.ed dojściem HitleTa do władzy, w Niem­
czech było wielu uczonych i artystów, którzy 
czuli odrazę do faszyzmu, lecz ni.e chcieli, 
bądż też nie potrafili stawić-.czynnego oporu. 
Silv demokratyczne narodu niemieckiego n.ie 
byłv zjednocz.one, siły d-emokratyczne >inteli­
gencji ni-emieckii-ej nie byly zorganizowane i 
nie były związane z masami ludowymi. I to 
doprowadziło do na&tępstw katashrofalnych za 
równo dla Niemi-ee jak i dla całej ludzkości. 

(Dalszy ciąg na str. 4-tej} 

NIMI KREW PRZELANA PRZEZ 7 MILJO- Kontynua.torzy Goebbelsa znajdują &ię nie rykańska geopolityka, odziedziczona po fa-
NóW ŻOŁNIERZY RADZIECKICH! tylko w Stana<'h Zjedmiczonych. Mlods: part- szysto.wskich ideologiach typu Haushofera. TO i OWO 

nerzy amerykańskich imperialistów idą za Wydaje się i szeroko reklamuj-a takie książk·i, 
Minęły zaledwi-e trzy lata od tej chwili - przykładem swoich mocodawców. Np. labou- jak „Bazy zaoceaniczne" George Wellera, któ­

~!ągnie mówca - a my uczeni, pi&arze, krze- rzvstowski rząd Attle-e, Bevina i Morrisona ra głosi konieczność stworzenia amerykań­
„_",iciele sztuki - musi-eliśmy zebrać się tutaj, przeprowadza w Anglii takie same u&tawy an skich baz wojennych, obejmujących Europę, 

zani-epokojeni prowokacyjną działalnością pod tykomunistyczne i „czystki" wśród działaczy z Atlantykiem i morz-em Sródz:iemnym, Adria-
żegaczy wojennych. Władcy kraju, którego postępowych. tyk, dostęp do Afryki, cały blis.kd i daleki 
fasadą jak gdyby przez ironię losu jest po- Równolegle prowadzona jest niepohamowa- Wschód. Ta książka kończy się „modlitwą", 
5ąg Wolności - z niezwykłym pośpi-echem na ideologiczna ekspansja imperializmu ame- w której Weller obiecuje Panu Bogu z.realizo-
podjęli się roli organizatorów nowej wojny. rykańskiego. Wydawnictwa ame.rykańskie - wać na całej kuli z:iemskiej plany ekspansji 

O co właściwie chodzi? brukow-e romanse kryminalne mętnym poto- imperialis.tów amerykańskich. 
„Wojna _ mówił J. w. ST ALIN _ ze- kiem zalewają europejskie rynki wydawnicze. W Stanach Zjednoczonych wydaje 6ię atla-

rwala bezlitośnie wszystkie osłony, masku- R~akcr,jna ~~ulat1:1ra „ w T~~zaju „Readers sy geograficzne. w rodzaju ?tl<1;su .!'iarrisona, 
jące istotne oblicze państw, rządów, partii Digest , „Life , „~1me w m1~ionach egze~- '!' .-swoisty spos?b „il:fil~ykanazuJące - mapę 

~ 
l,l]<azala ;e na scenie bez maski, bez ozdób, plarzy narzucai;ia Jest czyt~lru~om eur~peJ- sw1.ata .. J-est hanbą, .z.e J~O propagatorzy no-

•\ ~··wszystkimi ich brakam( i zaletami". sk1m. Wydawmctwa t-e wyp1e~Ją czasopisma j ~eJ .wojny wy&tępuJą rozne zakłady naukowe 
• u I krajowe. Na falach eteru płynie brutalna re- l uniwer>Sytety. 

Po wojnie prości ludzie we w-szystkich kra-
j~ch zac:z:ęli lepiej. ~rient:i:-vać się ~ tym. co Ludzie 1• alowi - ludzie spróchniali" 
się na SW1ec1e dzieJe. Coz pozo-staie do zm- " 
hienia panom imperialistom, gdy nadzieja na Propagandzie nowej wojny w ,.kosmopoli- tych autorów z mi-stycyzmem, złośliwą walką 
godne człowieka istnienie - leży ruie w od- tycznej" 5zade wtóruje głosz.en.i-e rasizmu i z rozumem i głoszeniem ir.racjonalizmu. P.rzy­
~alonej. przyszłości! lec-z k~eruje obecme dą: dyskryminacji rasowej, odsłaniające zaborczo- wódcy dekadentów angiel&kich, mistyk i est-e­
zeruaim1 i . cz.ylli?m1 mil!onow prostych lud z. kolonialny li faszystowskoi cha•rakter tej „ideo- ta Elliot, znany ze swoich sympatyj profaszy-
na c~ym swiec1~. . . logii". stowsk.ich, przed-stawia się w sposób na-stępu-

Stalin powi~dział, ze ~wy<:lęstwo nad faszy-1 Reakcja imperialistyczna boi się jak ognia jący: ,,My ludzie jałowi, my ludzie spróch-
z.mem stan.owi o~brzy=. drogow;>k;az dla po- ruchu i walki mas ludowych 0 lepsze jutro. niali". 

atępo.~e.go rOZWOJU całej l~dzkO~I. - . l rze-: Dlatego właśnie. literatura reakcyjna wyslę- 0: degeneraci usiiłują pozbaw:ić człowieka 
-zy~1scie, pomimo olb.rzymich ofl~·r, siły na-\ puje przeciwko socjalnemu postępowi, wy- wolności myślenia. A właśni-e to jest potrzeb-

rndow wzro-sły po WOJille ogromnie. suwa motywy aspołeczne. ne burżuazji imperiali&tycznej, która marzy 
Po wojnie - jak nigdy dotąd w historii- „To nikczemne splugawi-enie bytu człowie- jedynie o tym, żeby przekształcić ludzi pracy 

narody na przykładzie Związku Radzieckie-i cz.ego - ciągnie dalej mówca - łączy się u w robotów. 

go zrozumiały wielką przewagę ustroju so- N 'I d Hitlera 
cjalistycznego. Przekonały się naocznie o aS a OWCY 
p tędze, szlachetności i wielkości moralnej i .Pewien „poet~" francuski ~ś~adcza: „~~ło- łańcuc~owe impe~·iali~tów. .Po dr':151ie: żywią 
mocarstwa socjalistycznego przekonałv się wiek sądzi, że Jest przedstawicielem cyw!hza- do Związku Ra.dzieck1ego menawi1sc, Jako do 
0 decydującym znaczeniu ;olityki stalinow- cji, 1-ecz jest zawsze tylko Kanibalem". Tego pań&twa, które posi·ada i tworzy głębokie i 

. . . , rodzaju wypowiedz.i to nic i·nn.ego, jak tylko moralne wartości, gdzie nauka, literatura, sztu 
~k.iej dl~ los~w lu~zkości, ?~agnące} P~Ko- plagiat z mtlera, który pragnął, żeby mło- ka, służą narodowii i dla,tego swobodnie roz­
JU, bezp1eczenstwa 1 wolnosc1. I zwykli lu- dzież niemiecka przypomi·nała „młode bestie". wi jają się i kwitną. 
dzie wyciągnęli z tego właściwe wnioski. Niemieckiemu imperializmowi potrzebne Od współczesnej „kultury" imperializmu 

dla w/ad- wieje trupim rozkładem. Odbija ona jak zwier 

ulstotnie majq się o co mar­
twić panowie imperialiści" 

były bestie. Bestie są niezbędne ciodlo upadek i słabość całego obozu imperia-
ców monopoli amerykańskich do realizacji /istycznego. 

Mówca wskazuje następnie, że po d;ugiej 
światowej wojnie na całym świecie zaryso­
wały się dwa obozy: obóz demokratycznv, an 
tyfaszy-stowski, antyimperialistyczny ze Zw1ąz 
ikiem Radz.ieckun na czele oraz obóz antyde­
mokratyczny, reakcyjny, 1mperialistyc"Lny, któ 
rego przywódcami &ą imperialiści Stanów Zje 
dnoczonych. Mapa geograficzna nie może dać 
prawd7Jiwego obrazu tych dwóch obozów, dla­
tego, że linia podziału przebiega wewnątrz 
każdego z krajów kapitalistycznych. w każ­
dym mieście i osiedlu. Każdy obóz posiada 
swój własny program, swoje cele i zad<trna. 

ich planów panowania nad światem. Reak- żyjemy w epoce wii-elkich rozstrzygnięć hi­
cyjni literaci ,autorzy scenariuszów, lilozo- storycznych. Miliony ludz.i na całym świecie 
Iowie, artyści gotowi są służyć swoim mo- nie chcą okropności nowej wojny ,nie chcą 

tyranii i samowoli fa&zy&towskiej. Inteligen­
cja, ludzi-e twórczej pracy na całym śWliecie 
ni-e chcą i nie mają prawa podporządkowy­
wać swojej twórczej myśli dyktaturz.e do­
lara d być narzędziem w zorodniczych rękach 

Obóz demokratyczny z ZSRR na czele uwa­
ża za swój główny cel zapewnienie ludzkości 
trwałego i sprawiedliwego pokoju. Dąży do 
umocnienia zwycięstwa nad faszyzmem, do o­
twarcia możliwości swobodnego rozwoju de­
mokracji, do zachowania niezależności wiel­
kich i małych narodów, do zapewnienia ich 
suwerennych praw. 

codawcom. 

Propaganda występku, demoralizacji, in­
stynktów zwierzęcych, potrzebna jest reakcji 
w celu uczynienia z mas ludowych posłuszne­
go narzędz.ia. Nie jest rzeczą przypadku, że 
w chwi1i, kiedy imperialiści nie żałują środ· 
ków na tę propagandę, nie są skłonni asygno­
wać pieniędzy na szkoły i na wyższe zakłady 
naukowe dla ludu. 

Ogólna suma wydatków na oświatę w Sia­
nach Zjednoczonych, stanowi zaledwie 1,5 
proc. dochodu narodowego. 

Powiedział kiedyś LENIN, że na każdym 
dolarze z setek miliardów, które zagarnęli a­
m-erykań-scy jmperialiści, widoczne są ślady 
błota. Kiedy zapoznajemy się z pisaniną współ 
czesnych autorów reakcyjnych na całym tym 
obrzydliwym błocie, odcina &ię wyraźnie ślad 
dola·ra. 

Obóz imperialistyczny dąży do zachowania Jeszcze przed 25 laty LENIN twierdziił. że 
i umocnienia chw.iejącego się gmachu syst.... tak zwana amerykańska demokracja współ­
mu kapitalistycznego, do zdławienioa ruchów czesna „oznacza jedynie 5wobodę mówienia, 
narodowych ~ socjalizmu, do ustano- tego . co fest dla burżuazjj dogodn-e - a do­
wlenia reakcyjnej władzy na wzór hitlery- godne dla niej jest głoszenie poglądów jak 
zm1:1, Skutki-e~ ~eg~ . P.rzygoto~~nie nowej najbardziej reakcyjnych. obskurantyzmu, 
Wojny ;;tano~i. na1waz-?J1eJszą ;:zęsc programu wstecznictwa, obrony wyzyskiwaczy Hp.". 
obozu 1mpenalistyczneJ rea.kcp. I W szczególny sposób demaskuje reakcyj-

Coraz pewni-ej jednakże dźwięczą głosy, nych uczonych, pisarzy i artystów z.oologicz­
wzywające postępową ludzkość do nieprzece- na nienawiść do państwa socjalistycznego, do 
niania sił reakcji, do wiary we wł1!6Ile siły, Związku Radzieckiego. Wszyscy ci ludz.ie ży­
do twardej i ni-eustępliwej walki o pokój i wią podwójną llli-enawiść do Związku Radz.iec­
bezpieczeństwo, o demokrację, o równość kiego. Po pierwsze, nienawidzą 90, jako psy 

imperialistów. 
ALE „NIE CHCJEC" TO ZA MAŁO - TRZE 

BA DZIAŁACl 

- stwierdza z naciskiem mówca. Przyszłość 
kultury ściśle zależy od stopnia łączności 
mistrzów kultury z narodem walczącym o 
wolność i niepodległość. Aktywne, odważne 
przeciwstawienie żywej myśli postępowej 

wszystkim formom reakcji - oto obecnie 
zadanie ca/ej inteligencji, przyjaciół pokoju 
i postępu. Prawdziwemu przedstawicielowi 
inteligencji, synowi /udu, obcy jest zupełnie 
kuli mistyki, głoszenie pesymizmu, ignoran­
cji i cały ten zespól myśli i uczuć, przepo­
jonych zwierzęcym stracqem wobec rzeczy­
wistości, który cechuje burżuazję reakcyjną. 

Ażeby jednak zorganizować opór myśli wo-
bec ciemnych sił reakcji, konieczne jest zjed­
noczenie przedstawicieli myśli postępowej. 

Niektórzy uczeni, lit-eraci i artyści sądzą, że 
uda im się za<'hować ,,niezależność" od reak­
cyjnych sił imperia.Jistycznych, jeśl1 zamkną 
się w swoim gał>inecie, albo w laboratorium. 

Jest 'f szkodli·we złudzenie. „NIE MOŻNA 

Nie ma róży bez kolców 
MOTTO: Cóż śluby? Poszły! 
(A. Fredro - „Sluby panieńskie") 

Czego jak czego, ale mieszkania zazdrościli 
Kwasiborskiemu wszyscy znajomi i przyjacie· 
ie. No, bo jakże - sytuacja na tym „odcin­
ku" fatalna, głód lokali straszliwy, naród, 
można powiedzieć, „zagęszczony" do ostatnich 
granic, a len (niby Kwasiborski) jak jaki ksią­
żę udzielny: w trzech pokojach (z kuchnią 
i z wygodami) z babcią i pieskiem (niejakim 
szkockim terierem) się rozpiera. 
Był wpraw'dzie taki okres, że apartament 

Kwasiborskiego, zdawał się, zadrży -w swej 
powierzchni mieszkaniowej. Chodziły wtedy · 
jakieś komisje, węszyli kontrolerzy społeczni. 
Z.naiomi 1 przyjaciele próbowali wów(:'zas 
zgnębić moralnie obszarnika lokalowego: 

- Skończy.Io się babci granie - mówili. 
Przestaniesz, bracie, się rozpierać. Teraz to 
jak amen w pacierzu kogoś ci wsiedlą. 

- Wsiedlq? - odpowladal chłodno Kwasi­
borski. - Nikogo mi nie wsiedlą. W ogóle 
żadna komisja an.i kontrola praw do mnie żad 
nych nie posiada, BO JA MAM MIESZKANIE 
SWŻBOWEI 

I faktycznie. Innym, można powiedzieć, nie 
przepuszczono, a Kwasiborski nadmierną prze 
strzeń mieszkaniową zachował. Irytowało to 
niezmiernie zagęszczonych znajomych i przy­
jaciół Kwasiborskiego. 

- No, nie ma co - wzdychali. - Szkoda 
gadać: szczęściarz, synku jesteś i tyle. 

- Szczęścjarz„. - uśmiechnął się Ila to 
smutnie Kwasiborski. - Ładny mi szczęśćiarz. 
Slub, cholera, na cale życie wziąłem/ 

- Ożeniłeś się? - dziwili się znajomi itd. 
- I nie poprosiłeś nawet na wesele? 

- Nie było wesela - wzruszał ramionami 
magnat mieszkaniowy. - 'Przecież to nie nor­
malny ożenek, a ślub z instytucją, która mi 
dala mieszkanie. · 

- Będziecie - powiedzieli - obywatelu, 
korzystać z tego lokalu dotąd, dopóki jeste§­
cie u nas zat,_idnieni. Zwolnimy was z pracy 
- zwolnicie nam zaraz swoje mieszkanie. -
Potem kazali podpisać cyrograf. 

- Hu, hu ·- ucieszyli się przyjaciele. -
To ty, kochany, właściwie, jakby to powie­
dzieć: ;esteś „glebae adscriptus"? 

- Tak - stwierdził cichutko Kwasiborski. 
- Niewolnik jestem, do swej budy przykuty ..• 

Ogłoszony ostatnio dekret o najmie lokali, 
zawierający zapowiedź rozwiązania sprawy 
tzw. mieszkań służbowych, sprawił, iż kole­
dzy, znajomi itp. wybrali się z powinszowa­
niami do Kwasiborskiego: 

- No, uszy do góry, bracie/ - zawołali. -
Sluby - poszły! Jesteś wyzwolony/ 

No to Kwasiborski rzeczywiście uszy do 
góry podniósł, ale głowę za to trochę zwiesil. 

- Tak, wiem o tym - zauważy/ z goryczą. 
- Mogę zmienić pracę i mieszkania nie tra-
cę, ale za to, psiakrew, tracę przywileje służ­
bowe. Zwykły lokator odtąd jestem, rozumie­
cie? Powierzchnię mieszkaniową zechcą mi na 
pewno według jakiejś tam normy przydzielić, 
a ja mam babcię i szkockiego teriera! 

Ano, nie ma, widać - róży bez kolców. 
Ale to przecie chyba nie zaszkodzi, że dekret 
„ukłuje" tego i owego, aspołecznego wygod­
nisia, który ma rodzinę, złożoną Aż z trzech 
osób, a zajmuje lokal, złożony TYLKO z trzech 
pokojów SŁUŻBOWYCH. Interes publiczny 
i gospodarka mieszkaniowa na tych ,,uklu­
ci-.,P" tv/ko zyska. 

E. Tam. 
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·1 września rozpocznie się nowy rok szkolny 
Prace przygotowawcze Kuratorium dobiegają ko:ńca 

J uż zia. parę dni zakończy się okres wakacji żyć pod.anie poparte świiadectwami. do .Państwo w okręgu łód:z.kim w P<1:bi:<t!rlc8:ch i Radomsku 
li setki tysdęcy młod<z:ieży starStZej i młod· wego Gimnazjum i Liceum przy ul. W~ęckow- otWOfrZUne rosttiły równtez dWle szkoły tego 

s:zej zapełnią mury s:~kolne. Końca dobiegają skiego 41 w dndach od 2 do 5 wrześnla. Dla samego typu. 
już prace w Kuratorium i w Miejskim WydZJ.a młod'Zieży tej władze s:z:kolne rerezerw')wały 
le Oświaty, gdzie wre gorąc:llkowa praca n.ad od 250 do 300 miejllC. 
przyg'.>towaniem s'Zkół do prqjęcia młodzleży. • • • • * • Istniejące w roku zeszłym szkoły semes~ral 

ne dla młodzieży pracującej. zarząd'Zeniem 
min.lst-erstwa w tym roku wstały zniesione. 
Zastąpią Je lrzY'p<>JWłudniowe szkoły w Lodu, 
posiadające wszystkie klasy licealne od 8 do 
11-tej. 52koły te mieszczą się na Targowej 
63, Więckowskiego 41 i Spornej 73. Poza tym 

• • • 
Jeśli chodzi o personel pedagogiczny, to bra 

ki jakie dają się zauważyć w jego kadrach! 
dotyczą przede wszystkim zbyt małe] 
ilości wykwa11fikowanych nauczycieli nauk 
ścisłych. Szczególnie mało posiadamy profeS':>­
rów fizyki i matematyki. Luki te będą repeł· 
niane w miarę, jak Uniwersytet wyksrztałci 
nowe kadry wykwalifikowanych nauczycieli. 

J. Szczepańska 

Za0'2l!lijmy od ch:ieci najmłodszych. W no­
~ roku szkolnym w liczbie 308 tysię:y 

majdą pomies.za:enie w sikołach podstawo­
wych. Z ogólnej lej liczby ne>W"'.> wstępujących 
dtzieci w naszym mieście jest 63 tysiące, ziaś 
w okr~ łódzkim 21 tysięcy. Przygotowano 
cMa nich ogółem 1848 s:zikół, e; których. wszyst- ' b k 
;;~1~~!~czb~~:

0

;~;:~~r~ Jak najwięcej światłych ludzi potrze a rajowi 
stateczną ilość sił nauceycielskich w szkołach Przedostatni dzień zapisów na wyższe uczelnie 
powsze:hnych. o tyle na wsi i$tnlirały szkofy, ł T 
w których dotychczas jeaen nauczyciel uczył Już jutro upływa termin zapisów na wyż Praca czeka, a rąk ciągle za ma o. en 
nawet p<mad 100 dzieci. Aby usunąć t'> upo- sze uczelnie w Lodzi. Nie długo, bo już w brak wyrównać powinni młodzi mający o­
śled:zen'e wsi wła<:trze szkolne powiększyły licz pierwszej połowie września rozpoczną się hecnie takie możliwości kształcenia się, ja-
bę etatów nauczydelskich na wsi, kosztem <.gtaminy. kich nie było nigdy przedtem. 
Łodzi i miast pawiatowych. !.fiino duż~j ilości zgłoszeń, w tym roku Wydziały: chemiczny, elektryczny i me· 

• * • Uniwersytet i Politechnika dysponują jesz- chaniczny także dysponują jeszcze wolny-W bieżącym roku szkolnym prrestały istnieć cze wolnymi miejscami. mi miejscami. 
na terenie ŁodZi! prywatne średn4.e szkoły Nawet tak atrakcyjne wydziały Uniwer- Państwo zagwarantowało możność wyż-

ogólnok5'Ztakące. Dawne ml.anowicie gimn<tZ- sytetu jak medycyna, stomatologia i far- szych studiów dzieciom robotników, chło· 
jum miejskie Pętlcowsk.tej i Czapczyńskiej macJ·a mogą PT"T.VJ.ąć J·eszcze pewną ilość · d 
jako ostatruie dwie szkoły prywatne wstały --„ p li pów i inteligencji pracująceJ. Każ y ma 
prned. miesiącem upaństwowione. nowowstępujących. To samo dotyczy 0 - prawo wstępu na ~sze uczelnie, egzamin 

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące JYJ15ia- techniki. zaś będzie miernik.iem sumy wiadomości 
dać będ:zie w nowym roku 61l'kolnym 62 za:kła- Nowootwarty ne. p.„Jitechnice Łódzkiej i zdolności nowowstępujących. Studiować 
dy naukowe. Znajdują się w tym 22 „jedena- wydział włókienniczy również może jeszcze powinni ludzie zdolni, łaknący wiedzy _ 
stolatki" stopn.i1! podstawowego i licealnego przyjąć nowych kandydatów. W Lodzi wy· ci, którzy z pożytkiem służyć będą krajowi. 
z klasami od 1 do 11-teJ. 29 szkół stopnia lice- dział ten ma szczególne znaczenie. Mamy w 
alnego z klasami od 8 do 11-tej, 6 szkół ogól- mieście naszym wielu włókniarzy, ale za- Państwo nasze troszczy się o to, aby jak 
nokształcących rozwojowv:ch oraz ,s S7Jk.6ł po- potrzebowanie na flMlhowców, inżynierów najszersze rzesze młodzieży miały możność 
połudrtlowych dla młoddezy ptacu1ącej. Około włókienników cie.gie jest wielkie. kształcenia się w obranym przez siebie kie-
19 do 20 tysięcy młOdzieży czyli o 3 tyslą.ce . • · · , 6dz nku · dąży d t by · k J. • • świ·a młodzieży wlęc:e) niż w roku ubiegłym uczęsz . Nie tylk? zresztą n;i włókie~k~ .. L . ru l o ego Ja na więceJ 
C?Jać będzie d'J gimnazjów i liceów ogólno-i kie fabryki ~ogą dac pracę wielu mzyrue.- domych, światłych obywateli mogło stanąć 
kształcących. rom mechanikom, elektrykom, czy chemi· - teraz w okresie odbudowy - do pracy. 

W okresie sesji Cilerwoowej Komisje Kwali- kom. W. 

~~~Y!;!d~~~~r~~:1~~ć •. 
8

któ;~t~~~t!y~:!~ i Tr o 1· ac z ki· w Łodzi· lifikowana ma J'UZ przyd:ziebne mie1sca w kla- • 
sie 8 i 9-tej. Istnieje natomiast pewna męść 
młodz:eży, która z ważnych powodów np. cho- • 
raba nie zgłosiła się do ege-filni:nów w określo- Ob. Maria Klimkiewiczowa urodziła dwie córki i syna 
nym termil!lie. Ci ucr.ndo'.lwie mogą obecnie zło W dniu wczorajszym na Radogoszczu, twierdzą lekarze, niedonoszone, więc na.le· 

przy ul. Złocieniowej 15 (dawniej Sadowa) ży im się troskliwa opielra.. 
W Walce Z gruźlicą pomaga nam w rodzinie l\~ar~ana i ~a~ Kliin~ewi~w Lekarze opiekujący się Klimkiewiczowq 
Dun, ski· Czerwony Krzyz· przyszły na swiat trOJaczki - dwie dziew· . . . dzieć . . d ·1· t h . t 

czynki i chłopczyk. i JeJ .r;tu zawia 01ru i na yc ~ pre-
Duński Czerwony Krzyż na terenie Lodzi Ob. Kliinkiewiczoiqie pracują w Państw. zyde1.1?: rmasta . tow: E: Sta~skiego o 

objawia bardzo ożywioną działalność obec· Zakładach Wełnianych przy ul. Południo- P~Jsctu na świat me „~pn~ch · ale p~~­
nie szczepi się dzieci przeciwko gruźlicy. wej 52. Poniewai mieszkanie, które zajmu- dz~wy~h • trojaczków łodzluc~. . Rodz1?1e 
Od pierwszego sierpnia do chwili obecnej j:\. jest rraieńkie i wilgotne _ wezwana do ~ewiczów okazana zosta.I?e J~k na.Jda 
dokonano około 800 szczepień ochronnych. chorej dr. Kuleszyna zaordynowała natych· le~ id~ pomoc, aż _do przy~elema odpo­
Akcja ta w najbliższych dniach znacznie miast przewiezienie chorej i dzieci do szpi w1edniego mieszkama włączrue. 
się jeszcze usprawi. Również w naJbliższych tala „Betleem". ' Radość matki nie ma granic. Zapytana 
dni&ch nadejdzie do Lodzi z Danii 25 sa- Odwiedzamy chorą i dzieci w szpitalu. o imiona trojga dzieci - odpowiada, że je­
nitarek wyposażonych w kompletną apa- Matka jeszcze nie oglądała dzieci, które U• szcze się musi namyśleć, gdyż absolutnie 
raturę roentgenowską. Sani~arki te będą mieszczono w separatce, pod troskliwą o- nie spodziewała się tak znacznego powięk· 
obsługiwały teren wojewodztwa łódzkiego. pieką lekarzy. Trojaczki są zdrowe, ale jak szenia rodziny. (r) 
~1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Przyszłość i rozwój kultury 
· Dokończenie przemówienia A. Fadiejewa na Wrocławskim Kongresie Intelektualistów 

Intelektualiści nc::i froncie wolności narodów. Walka Związku Radzlec- Nic też dziw:iego, że oczy postępowych dz.ie 

lk f kiego o pokój i kulturę tłumaczy się sama łaczy całego św.iata widzących w kraju socja-Wa i z aszyzmem istotą ustroju radzieckiego, u którego pod· Lizmu pr:iysi:łość ludzkości ,nadzdeje i 06toje 
Można przytoczyć również przykład od- staw leży demokracja socjalistyczna - wszy6tkich postępowych sił kultury świato-

wrotny. Na krótko przed drugą wojną świato· źródło rozwoju, kultury wszystkich naro· wej - zwrócone 6ą n.a ZSRR. 
wą we Francji poW6tał ~ pomyślnie ro11wijał dów Związku Radzieckiego. Gorki} pisał, że 
się ruch Fron tu Narodo·wego. W pracy n~d ze „w Związku Socjalistycznych Republik Ra· 
6poleniem antyfaszystowskich sił de.mokra· dzleckich... pulsuje wspani<ila energia, któ· 
tycz.nych bn1.Ji udział tacy wybitni przedsta- rej ilość wzrasta z roku no rok I której ja· 

Naprzód do walki o wol­
ność i szczęście narodów wiciele nauki, jak Langevin i Joliot-Curle, ta- kość stale się podnosi, - energia, która po· 

cy wybitni przedstawiciele literatury, jak Bar· budza do życia na całym świecie energię, W jednym ze swych wystąpień W. M. MO-
busse i Romain Rolland. Gdy władcy FrancjJ pokrewną jej pod względem klasowym'". ŁOTOW wspa.niiale określił chwilę bieżącą: 
zap,zeda.Ji ją zaborcom faiszystow~kim - fran w ZSRR kultura jest spraw<t prawdzlw.ie 
cuska i'l'lteligencja postępowa wraz z masami narodową. „Masy ludowe _ mówił LENIN -
ludowymi wzięła udz:iał w podz.iemnym Ru· me są nigdz:ie tak zaintereoowane w rzeczy· 
chu Oporu. Wezwanie rzucone przez postępo- wistym rozwoju kultury, jak u nas; zagadn.ie­
wą inte1igencję francuską znalazło echo w na nia tej kultury nie są nigdzie traktowane tak 
ITOdzie. Ruch Oporu przyśpieszył chwJ!ę wy- poważnie i tak konsekwentnie, jak u nas'". 
z.wolenia Francji spod jarzm okupantów n.ie 
miecki<:h. W Związku Radzieckim położono kres ist-
Jakże wiele 6erc natchnął zapałem w okre- Jlliejącemu od wieków rozdżwiękowi między 

sie wojny i o·bacnie nieprzekupny t czysty kulturą a masami. Droga do oświaty ~ sztuki 
głoo naszego sędziwego i zawsze młodego du· stoi otworem przed każdym prostym człowie• 
chem Maorciina Andersa Nexol klem radzieckim. Wyrosla nowa inteligencja 

Przykład bohaterów Ruchu Oporu świad- radziecka. W ZSRR wybilll!i mężowie stanu, 
czy o tym, jak wiele może dokonać czlo- uczeni i artyści - to wczorajsi robotnicy i 
wiek twórczej myśli, jeśli łączy swą dzia- chło)li. 
J.olność z zorganizowanym ruchem mas lu- Masy pracujące ,wypełnJające sale uniwer-

,,Kapitalizm stal się hamulcem postępu 
ludzkości, a kontynuowanie awanturniczej 
polityki imperializmu, która doprowadziła 
już do dwóch wojen światowych, stanowi 
główne nie-bezpieczeństwo dla miłujących 
pokój narodów. Wielka socjalistyczna rewo­
lucja październikowa udowodniła, że epoka 
kapitalizmu zbliża się ku końcowi, i że o­
twarta została pewna droga do powszech· 
nego pokoju I wielkiego postępu narodów. 
Kurczowe w~silki imperialistów, tracących 
grunt pod nogami nie uratują kapitalizmu 
od zbliżające/ się zagłady. ŻYJEMY W O­
KRESIE, GDY WSZYSTKIE DROGI PRO· 
WADZĄ DO KOMUNIZMU"'. 

Nr. 236 

li' tę i z aowrote ... 

Kto pierwszy, ten lepszy 
Po okresie „rządków' • do Ba~a i sezono­

wych „kolejek' • przez „Orbisem '. nadeszła 
pora długich „ogonków'' po przydział~wą . weł­
nę. Próżno cała prasa. łódzk'l. informuJe 

1 
ze o­

gonki powyższe są zupełnie zbę~ne, gdyz tow~ 
ru starczy dla wszystkich i kazdy - bez róz­
nicy t. zw. rozdawnictwa - otrzyma. materiał 
jednego i tego samego gatunklt _ kartkowicze 
„wiedzą swoje'' i tłoczą się nadal przed skle­
pami przydziałowymi. 

- Kto pierwszy, ten lepszy twierdzą. 
uparcie, choć niesłusznie. - Ale trzeba u:ważać 
a.by spekulanci wełny nie „ wystrzygli". 

Czekaj tatka latka 
w czerwcu bodaj dyrekcja Miejskich Za­

kładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ogłosiła. 
wszem i wobec, że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku można będzie przyłączyć około 200 do­
mów łódzkich do miejskiej sieci wodociągowej. 

200 domów - „kontygent'' niewielki. Zda.o 
wałoby się że raz dwa. powinien być wyczer­
pa.ny. Tymczasem okazuje się, że ilość podali o 
przyłączenie do sieci miejskiej nie pokryła. do­
tąd zaoferowanej wyżej ilości. Ano, widać wo­
da miejska nie budzi zaufania. „Naród łódz­
ki•• jeszcze czeka, aż miasto doprowadzi wodt 
z Pilicy i z Niebieskich ~ródeł. 

P. S. A swoją drogt - może koszty prz7-
łączenia są zbyt wysokie.? 

Kogo „dotyka" estetyka 
W maju br. Wydział Plantacji Zarządu 

Miejskiego ogłosił konkurs na. najładniej Ukwie 
cone balkony i okna. W tych dniach wyznaczo­
ne jury objechało całe miasto, stwierdzając, że 
podniesienie, estetycznego wyglądu Łodzi leży 
na sercu KSIEGOWEMU z ul. Miłej (pierwsza. 
nagroda.) SZOFEROWI z 11-go Listopada, RO­
BOTNIKOWI z Magistrackiej, SZKLARZOWI 
z Daszyńskiego (druga nagroda), NAUC.3Y­
CIELOWI z Legionów, URZĘDNIKOWI z Per 
lej, KRAWCOWEJ z Cieszyńskiej (trzecia. na­
groda.). 

Ciekawe, że jury nie znalazło obiektów do 
nagrody na. „reprezentacyjnej" ulicy naszego 
miasta _ Piotrkowskiej. Hh, hm,,, 

Horoskopy i praktyka 
„Jesieli się zbliża, a wraz z nią wzrost za.­

potrzebowania. na żarówki, możemy być jednak 
spokojni - żarówek nie zabraknie'•. 

Celem zupełnego uspokojenia otrzymujemy 
dane iitatystyczne: 1) fabryki żarówek prze­
kroczyły w lipcu pa:listwowy ple.n produkcji o 
12 procent wykonując 866.318 żarówek oświet­
leniowych; 2) nowouruchomiona. fabryka żaró­
wek w Warszawie wykonuje przeszło 20 pro­
cent produkcji krajowej; 3) jeszcze niedawno 
jeden zespół fabrykował w ciągu godziny 800 
żarówek, obecnie zaś wypuszcza. ich na rynek 
aż 1200. 

Statvst:vka - fak~łe nie z'ła. Oby rów­
nie pomyślna. była. praktyka. zaopatrzenia ryn­
ku w niezbędną, ilość żarówek oświetleniowych. 
tyczenie to wyrażamy na podstawie zeszłorocz­
nych doświadczeli, opartych na podobnych ho­
roskopach statystycznych. 

ŁODZIANIN 

OKZZ zawiadamia 
Ol{ZZ w Lodzi zawiadamia, że w dniu 

28 siePp~e. br. o godzinie 9,30 w sali 
O~~ ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 
konferencja z udziałem Zarządów Okręgo­
wych Zw. Zaw. Zarządów Oddziałów Zw1 
Zaw., Powiatowych Rad i Rad Zw. Zhwo-< 
dowych z następującym porządkiem dzien­
nym: 

1. Referat.„ Sytuacja klasy pracującej 
w krajach Demokracji Ludowej, a w kra­
jach kapitalistycznych". 

2. Sprawy ekonomiczne. a) współzawod.-
nictwo pracy. b) walko ze spekulacją. 

3. Sprawy kulturalno-oświatowe. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Referat przedstawiciela Inspekcji Pra­

cy na temat: „Jakie sprawy winny być za­
łatwiane przez Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe, a jakie kierowane do Inspekcji 
Pracy". 

6. Dyskusja. 
7. Wolne wnioski. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

Przychodnia Przeciwrakowa dowych. Jego wiedza, talent, bogactwo du· sytetów ,czytelni, bibliotek, galer.i.i obrazów Żadne usiłowania i dzikie szalenstwa impe­
ch-0 może wówczas przyczynić się do po· i teatry - uczą się gorliwie i korzystają z do rialistów - ciągnie mówca - nie po1W6trzy· 
skromienla sił reakcji, może przynieść re- brodziejstw kultury. Działacze sztuki i litera· mają i nie zdławią wzrostu sil demokracji na 
alnq korzyść sprawie postępu. tury radzieckiej posiadają wielomilionowego, całym świecie. Można tu ciągle przypominać 

1 
Dnia 1. 9. br. staraniem łódzkiego Towa.­

Doświadczenia niedraiw.nej prueszłośai mó- wdzięcznego i jednocz.eśniie wymagającego słowa wypowiedziane przez LENINA: Burżu- rzystwa. Zwalczania Raka wznowiona. zostaje 
W·i (ł nam, że zjednoczenie sił inteligencji po· słuchacza, umiejącego należycie ocenić wszy6t azja zachowuje się tak, jak zachowywały się działalność przychodni przeciwrakowej przy 
stępowej samo przez &ii; nie wystarcza jesz- kie nowe, twórcze osiągnięcia. wszystkie skazane na zagładę kla6y. W każ- ul. Curie-Skłodowskiej nr 18. W przychodni 
cze do skutecznej walk.i z reakcją, niezbędna w Związku Radzieckim 006 tala zrea1i:rowana dym kraju kapitalistycz.nym obok kultury bur baaa.ć się będzie tych, eo do których istnieje 
jest realna d"llialalność inteligencji, 5cisłej łącz całkowjta równość narodów, zarówno w dzie· żuazyj.nej, pelnej nieńaw.iści do człowjeka ist· podejrzenie, że są. chorzy na raka. Wbrew prze 
noŚIJi z masami narodu. Niezbędny jest co- dzinie życia państwowego, społecznego, jak i nieje kultura ludu. Postępowe siły ws.zy5tkich konaniom, że rak jest nieuleczalny, można go 
dzielłlly, powszechny udział intelektualistów w dziedz.iruie kultury. krajów świata kapi•talis-ty<:zneg~ mus~ą. się zje przy wczesnym rozpoznaniu choroby i prawidło 

wznowiło swq dziołolno~ć 

w demokratycznym ruchu ludowym. Państwo radzieckie d partia komun.i.styczna ~oc~yć po to, aby. stawić o por pro?-ie Z<lła- wym leczeniu _ wyleczyć. 
wykazują olbrzymią oo<lzie'llllą troskę o roz· wiema i:irzez ree~C)ę k?~tury narod~w. .Po· Nowa przychodnia nawiązała współpracę z 
wój nauki i sztuki W wyniku poważnych dy· dobne z~ednocze~e i;nysh 1>?5tępowe1 świata Kliniką. Uniwersytecką., która prowadzi spe-
5ku,;yj, w których czynny udział biorą bezpośred w obwme zagrozone1 obecrue kultury odby- ejalne laboratorium dla wykrywania raka naj­
nio i ludzie twórczej pracy, zapadają zasad· wa ;>ię. wszę~z.ie.. Związek Radz<ieck.i kroczy nowszą. metodą. 

Związek Radziecki obrońcą 
pokoju i kultury 

Obron.a kultury, walka o pokój I demokra­
cję stanowią wspólną sprawę narodów calego 
twia.t-0. 

W ciągu 30 fot swego istnienia państwo 
radzieckie stale występowało, jako obrońca 
pokoju i kultury, obro.ńoo niąpodlegl~J i 

lflł<:ze uchwały w sprawie rozmaitych zagad· wspolme z &Jłam.i postępu. Celem udostępnienia przychodni szerszej lud 
nien kultury. A wjęc naprzód do walki - kończy mówca nośei naszego miasta, t owarzystwo zawarło 

Kultura narodów Związku Radzieckiego prze - przeciwko reakcji timper.ialistycznej C'Zyha· umowę z Ubezpieczalnią. Społeczną. oraz z Miej 
slqknlęta fest szlachetną Ideą przyjaźni naro-

1 
jącej na wolność myśLi i kultury. NaJlrzód do skim Wydziałem Zdrowia, które będą. kiero­

dów I socja/is.tJrcznych stosunków między walki o pokój, wolność i . s:z.częście .ca.rodów, wa.ć chorych do przychodni celem wczesnego 
ludVu.I. o woLność i szcz~ lutłaJro.ld rospoznania i leczenb ra.ka. 
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GtOS KUTNOWSKI 

Kro ika m. K1 tna S ółdzielnie wiejskie pracują coraz łepiej 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 27 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: J ózefata Kalasant. 

.W A2NIEJSZE TEJ„EFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK} - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

GROZNY POŻAR NA LUBELSZCZYŻNIE 
We wsi Dą.brówka, gmina Potok, w powie· 

cie biłgorajskim na skutek zaprószenia ognia 
wybuchł pożar, pastwą. którego padło ponad 
20 gospodarstw wraz z zabudowauiami go~po· 
darskimi i zebranymi plonami. 

Straty znaczne. 

Spółdz'.elcy zagraniczni, przedstawiciele Al­
banii, Bułgarii, Czechosłowacji;; Jugosławii; 

Rumunii i Węgier, będący gośćmi Centralne· 
1go Związku Spółdzielcz.ego, odbywają obecnie 
wycieczkę po Polsce. Z Warszawy udali się 

na· teren województwa łódzkiego. 
Pierwsza spółdzielnia, jaką odwiedziła wy· 

cieczka w terenie była Spółdzielnia Związku 
Scimopomocy Chłopskiej w Godzianowie. 

Godzianów jest to duża osada wiejska po­
łożona w pięknej okolicy w odległości l O km. 
od Skiern:ewic. Nie jest to wieś „jakich wie· 

le". <;roście zagranicz.ni sądzili w pierwszej akcji spółdzielczej wciągana jest równiez 
chwili że trafili do jakiegoś miasteczka. Go· młodzież, która tutaj tworzy jedno z najbar~ 
dzianów posiada gimnazjum i liceum, gimna- dz.iej aktywnych na terenie talego wojewódż 
zjum spółdzielcze, szkolę powszechną, m!esz twa łódzkiego koło Związku Młodzieży Pol• 
czącą się w pięknym murowanym budynku. skiej. Koło to posiada swoją trzydziestoletnią 

Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej zaimpo tradycję. Wywodzi s i ę bow!em z ruchu, któzy, -" 
nawała nawet tak wybrednym spółdzie'.com, ZDf.G~ząJkowany. został ~ roku 1918 przez z~.; 
jakimi są delegaci cz.echosłowaccy. Związek lczeme na tereme God_?1anowa kola młodzfazy 
Samopomocy Chłopskiej posiada bowiem o·\ w.e~skie-j ,,Drużyna". Założyciele tej orgaoi• 
bok sklepów spółdzielczych również mleczar- zacjr ,to dziś już pos'. wiali w walce o wol~ 
nie i piekarnię spółdzielczą, spółdzielnie bu· n:)sć socJ1.1.1ną chłopa polskiego działacze. 
dowlaną , oraz betoniarnię spółdzielczą. Do Trzeba podkreślić, że mieszkańcy Godziano 

------------------~----------...------- wa to chłopi mało i średnio rolni i że gle!:>y 

Biblioteki wysyłkowe skarbo có 
u;ędrują po colqno 11'.raju 

Związek Zawodowy Pracowników 
Skarbowych prowadii szeroko zakrojo 
ną akcję kulturalno-oświatową. Poza 
siecią świetlic związkowych do najpo­
ważniejszych osiągnięć naleź'y zorgani­
zowanie bibliotek wysyłkowych. Już 
w początkowym o•esie kadencji obec 
nego Zarządu ruszyły w teren do 120 
Oddziałów komplety biblioteki wysył­
kowej. Zaopatrzono w nie przede wszy­
stkim Oddziały położone na terenie 
.Ziem Odzyskanych. Komplety obiegają 
w sposób ciągły w okresach od 6 ty­
godni do 2 miesięcy według określonej 
marszruty. 

Obecnie objęto biblioteką wysyłko­
wą 35 Oddziałów Okręgu Wrocławskie 
go, 24 Oddziały Okręgu Szczecińskie­
go, 20 Oddziałów Okręgu Katowickie-

r ika 

go, 17 Oddziałów Okręgu Olsztyńskie­
go, 14 Oddziałów Okręgu Gdańskiego, 
12 Oddziałów Okręgu Poznańskiego o­
raz 12 Oddziałów Okręgu Warszaw­
skiego. 

Ilość Oddziałów obsłużonych biblio­
teką wysyłkową łącznie z 4-ma kompie 
tarni eksperymentalQymi wynosi 131, 
t. zn. prawie połowę Oddziałów Związ­
ku. 

Z wydatną pomocą w zakresie zaspo 
kojenia potrzeb czytelnictwa skarbow­
ców przyszła Spółdzielnfa Wydawnicza 
„Książka", która za pośrednictwem 
KCZZ ofiarowała bezpłatnie 4 bibliote­
ki o składzie 200 tomów każda. Otrzy 
mały je świetlice przy Oddziałach w 
Gdańsku, Olsztynie, Szczecinie l Wro­
cławiu. 

-I lu n i a 
DO.ŻYNIU POŁĄCZONE Z ZABAWĄ ko ob. Mikosa Jakuba. Młodocianymi 

oprawcami zajęła się Milicja Obywatel 
ska w Wieluniu. 

DWÓCH PIJAKÓW W ARESZCIE 
W dniu 24 sierpnia br. przywieziono 

dróżnika z Osiakowa ob. Kubackiego 
Stefana i Małatyńskiego Eugeniusza z 
Działoszyna w stanie nietrzeźwym do 
komsariatu MO w Wieluniu, gdzie 
pozostali w areszcie do wytrzeźwienia. 

Z ŻYCIA SPORTO\VEGO WIELUNIA 
W niedzielę, dnia 22 sierpnia br. 

został rozegrany mecz piłk1 nożnej mię 
dzy miejscową „Gwardią", a „Ostro­
wią", która wystąpiła w swym pełnym 
składzie. Mecz ten, przy silnej przewa 

nie $ą tu wcale najlepsze. Przed trzydziestu 
laty GtJdzianów był biedną wsią, zagubionil 
waród resztek puszczy skiernlewickiej i mO" 
kradel. Dziś jest pięknym przykładem czegct 
moż~ d0kcnać wola gromadzka i świadomoś<l 
mo:rnln ·e trudzącego się chłopa polskiego. wł 
Godzianowie już dzisiaj „przemyśliwują" nacl 
NZejśc;e'm do rolniczej gospodarki uspołecz~ 

nionE:'j, która pozwoli na dalsze wzrnożeni ei 

wydajności warsztatów rolnych i wzrost d~ 
brcbytu wsi. \ 

Goście zagraniczni interesowali się rów~ 
nież tegorocznymi zbiorami. Ciekawi byli jaka 
jest przeciętna tegorocznych zbiorów. Z wy• 
powiedzi rolników i z urzędowej statystyki, 
przeprowadzone przez ZSCh wynika że prze• 
ciętnie roln icy zbierali w tym roku 
z jednego hektara około 14 kwintali ży 

ta 17 q owsa, 16 q pszenicy i 16 q jęczmienia 
Przyczyniła s i ę do tego pomoc z jakiej w szero 
k im zakresie korzystają tutaj biedniejsi chł0"4 
pi. Oto naprzykład w roku bieżącym w okre• 
sie prz.ednówka na terenie całego wojewód~ 
twa łódzkiego przeprowadzona była w ~zero• 
kim z.akrcsie akcja pomocy przednówkowej 
dla małorolnych chłopów. W roku ub iegłym 

rolnicy z województwa łódzkiego zebrali sła• 
be plony. Znaleźli się w krytycznej sytuacji, 
Wobec tego, że małorolny przeważnie siedz.ii 
n"l gorszych gruntach, n ieurodzaj zej.Złorocz.i 

ny dotknął najwięcej ubogich chło~w. Tó 
też państwo poleciło Państwowym . Zakładom 
Zbożowym i Związkowi Samopomocy Chłops• 
kiej rozprowadzenie mąki i otrąb wśród rol.i 
ników, posiadających gospodarstwa do 10 ha, 
Chłopi otrzymali na okres prz.ednówka mą• 
kę na chleb, dzięki czemu uniknęli oni ko~ 

nieczności zaprzedawania się spekulantom.. 
Interwencja państwa i spółdzielczości położyła 
kres zabiegom spekulan\ów ,którzy liczyli nai 
duży popyt na zboże w okresie przednówko• 
wym. z pomocy państwowej skorzystało oko.i 
b 25 tys. małorolnych wśród których rozdz.ie-< 
lcno ponad 16.162 q mąki i 3.782 q otrąb. 

Chłopi podkreślają z zadowoleniem sprężyst~ 
akcję i ofiarną pracę personelu spółdzielcze• 
go. 

Z jeszcze jednym przykładem wydajnej 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

pracy naszych spółdzielców zetknąłem się 

w spółdzielni gminnej w Lućmierzu pod Zgie-< 

rzc-m. Spółdzielnia z.ostała tu założona w lu~ 
tym 1945 r. przez 30-tu gospodarzy, którzy 
na jej uruchomienie uzyskali pożyczki pod 

zastaw własnych gospodarstw. Obecnie spół~ 

dzielnia posiada 10 sklepów, betoniarkę, młY:ti 
m!eczarnię, ośrodek maszynowy, a nadto am• 
bul~torium dla chorych. Spółdzielnia rozporz;\ 
d1.a dwoma bocznicami kolejowymi w Zgie.i 
rzu. Jej ogólny majątek wynosi w tej chwili._ 
40 milionów złotych. Obroty miesięczne d~ 
chodzą do sumy 17 milionów zł. Należy przyi 
tym podkreślić, że spółdzielnia wydatkuje Po 
ważne sumy na akcję społeczną, że wspiera 
rnezamożną młodzież stypendiami na naukę. 

Rodzina spółd7Jelcza rozrosła się do ilości 
1.650 czło:-: . 1. Ta~ piękne rez.ultaty osiągnę• 
li chłopi \\ .odnej współpracy z robotnika• 
mi zgiersk .•. , którzy stanowią "ważny pro.i 
cent członków. Tych kilka przykładów to wy• 
raźny dowód, że spółdzielczość w Polsce Lu_. 
dowej posiada. doskonale warunki rozwojowe, 
I że dzięki temu ogarnia coraz większe masY,. 
robotników l chłopów. I 

Junacy 2 - . udoją cukrownię 
W nowoodbudowującej się cukrowni rące podziękowanie za naukę i wycho- Rady Zakładowej cukrowni w Kll;cze­

w Kluczewie poważny udział biorą ju- wanie ich na śwladomych obywateli wie w imieniu całej załogi pracowni­
nacy „Służba Polsce", którzy pracują Polski Ludowej. Ubiegłej niedzieli o'd- ków zaofiarował 23 brygadzie sztan­
tam od przeszło 2 miesięcy. · była się uroczystość zakończenia tur- dar w dowód uznania za wysiłek mło-

Wysokie normy zespołowe przy prze nusu z udz1ałem przedstawicieli władz, dzieży przy odbudowie. Junak Kukliń­
noszeniu części maszyn osiągnęli przo- partii politycznych, związków zawodo- ski Jan dostał od wojewody Borkowi­
downicy pracy, wśród których przodu- wych, w czasie której przewodniczący I cza zegarek na rękę. 

ją: ~ady~aw N~znaj, A~kyndff ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Słomka, Zbigniew Białecki oraz Zyg-
munt Nowakowski. Również przy tran­
sporcie konstrukcji żelaznych wyróżni­
ła się grupa zespołowa w składzie: Ga-

Czytajcie i rozpówszechniajcie „Głos" 
wryluka Mieczyława, Lewandowskie- ---------------------------------------------­
go Bogusława, Piszczaka Floriana, Klu 
czkiewicza Henryka. e1u1Jt1111 111r 111 111f11 •!1n1 1m11 11111 1 11 1 111J111m 1 11 1~ 

Młodzież 23-ej brygady wykazała du I p d 
że zaint:r~sowanie .;;zkoleniem_·, . Juna- rzyg o y 
cy wyrazaJą w przesłanym hsc1e do 
przełożonych i wychowawców swe go-

llllll~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Jasia 

Tralala! Spadł, biedaczc;; H 1p, tralala! 

------------------~~--------------~"'."""'.~-:----:'."-:"'~--------------------~- ----------~~~-~~ Wydawca· Woj Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogl~szeń; Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakl Graf. RSW .. Prasa". Administracja nie Drzyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk o!!:loszeń, 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZJOOHNY 
OST ATN'I TYDZIE:r:l 

Nr. 236 

Dziś o godz. 19-30 sztuka G. Zapolskiej w Ł • 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny o ez przegrywa y 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- _ 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego ~ 

b~~~~~~~-k~bli~ it~~~~a~i~:s~~~~s:; Reprezentacja Z. Z. Jt gosławii zwycięża nagą · reorezentację 4:2 (3:0) 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, Po porażce reprezentacji zz. Jugosławii 
Z. Filus i Z. Kęstowicz- na l)olnym ~~lą.sku, mało kto przypuszczał, 

W niedizielę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed· aby łodzianie ulegli wczorajszym naszym 
s~awienia o g0dz. l6.30 i l9.3o. gościom. Rozmokły teren utrudniał zawod 

TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOŁNIERZA' nikom kontynuowanie normalnej gry, jed-
ni. Daszyńskiego 34 • I nak Jugosłowianie clfilli się na nim zupeł· 

Dziś teatr nieczynny. j nie dobrze łod:marue natomiast co chwila 
W najbliższych dn iach premiera sztuki C. cte padali na zieloną murawę. Dziwnym wy­

Peyret-~hapuis. ,,PAN PIC" w ~pracowaniu I daje się fakt, że gracze Lodzi nie mieli koł­
enakom1t~g0 rezysera s_cen polskich ~an_us:?:a ków przy butach i że nikt przed meczem o 
Wameck1ego; Udział b10rą: . Hanna B1e!1cka, to się niepostarał. Pooa tym napad nasz 

~~~::~a G~=~~oI~:~:· Ho~:~~na~ 0'~~~:k~~~: I grał ~- słabo. Deska do prze~y ~e istniał 
bińska , Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· na bo1ski_i. Reszta grała -~nez_n1czme. W_ po­
racje Stanisława Cegielskiego. I mocy naJlepszy _ był Szalmsk1 potem Miller 

a dopiero na trzecim miejscu należałoby 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 skla.syfikować Urba.na. Komar niepewny, 

OSTATNIE DNI puśeił 2 goale łatwe do obrony. 
MUSISZ BYC MOJĄ'' Goście dostosowali się dó gry łodzian. 

Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcze~- Jedynie ich dyspozycja strzałowa nie pozo 
niejszą datą są ważne do dma 3 września rb. sta,v:iała nic do ż"czenia. Bramkarz był 
Począ~ek przedstawienia o godiz. 20-tej. mało zatrudniony wskutek słabej gry na-

TI!A TR KOMPDłł MUZVf'ZNEJ padu łodzian, jednak bronił w kilku wy· 
,.LUTN1Ak p?.dkach pewnie. 

Plotrkowsk11 2-43 

Dziś i dni nastennvrh n godzh1i„ 19.1!5 
.. CNO'T'T,nxr 1' 7TT7,A NNA''. operetka w 
3-r>li l>kt!>ch J. Gilherta. . 

Mecz toczył się do przerwy pod znakiem 
przewagi gości. Po 15-tu minutach Jugo­
sławia prowadziła już 2 :O. Oba goale uzy­
skał Żywkowie. 

Po przeciwnej stronie atak gra nieudol­
nie. Nawet wolny Millera napastnicy nie 
są w stanie wykorzysać. l!lll1a rzecz, ~e 
bramkarz szczęśliwie bro'Tlił. Impotencja 
strzałowa ataku zmusza pomocników Mil­
lera i Szalińskiego do strzałów na bramkę. 
W 25-tej min. ulega kontuzji zawodnik go­
ści, który na kilka minut zmusoony był 
opuścić boisko. Tempo gry spacerowe. 
publiczność nudzi się wyraźnie na trybu­
nach. Poziom gry pozostawiał również 
wiele do życzenia. N a 2 minuty pn.ed przer 
wa Juf'""Słowianie strzelają tri:ecią bram­
kę przez Lustvcę. Publiczność trochę się 
ożywia i dopinguje nawet gości. Działa to 
deprymująco na Janeczka ,który z dogod­
nej pozycji ... przenosi. 

Po zrr:.ianie stron9aneczek zostaje jako 
rezerwowy. Miejsce jego zajmuje Koczew­
ski. Jak się później okozało zastąpił go 
z powodzeniem. Gra po przerwie była 7,yw­
sza niż w pierwszej części- mecru. W 12 
min. Baran · zdobywa bramkę dla Lodzi. 
Nie trwa to długo, gdyż w następnej mi­
nucie osławiony Vukas podwyższa wynik 
na 4 :1 dla gości. Wolny Barana nie przy-

nosi brarr,ki. W 17 minucie schodzi z bo­
iska Vukas. Nie na ·wiele to się nam jed-• 
uak przydało, gdyż Łącz zaprzepaszcza 
murowaną pozycj~ i to samo czyni w chwi­
lę potem Hogendorf. W 20 minucie Baran 
ma „króLltle spięcie" z bramka rzem gości 
i cpuszcza l:oisko. Zastępuje go J·meczek. 
Goście tym1•z:;csero 1:5ilnie atakują. W 25 min 
Janeczka z1r.ienia Ckupiński. Wolne Jugo 
sławian broni z tnidem na róg b:-9.ill.karz 
Lodzi. 

W 35 minucie Deska wykorzystując wy­
bieg bramkarza, strzela drugiego goala 
dla Łodzi. Pod koniec meczu widzowie za­
czynają dopingowac reprezentantów na­
szego miasta do większego wysiłku ale to 
jednak nie zmienia już wyniku. 

Publiczność w minorowym nastroju 
opuszcza stadion ŁKS-u Kontuzja Barana 
(kolano) nie móży dobrych horoskopów 
przed niedzielnym meczem I.KS-u z „Tar­
nowią". A przecież Łódź żyje dzisiaj tylko 
ligą. 

Zawody wczorajsze prowadził dobrze 
Szperling. Widzów zebrało się około 12 ty­
sięcy. BiJptv wczpqniei do rrnbvcia: ut. 'Piotrkow 

~ka mi. ~. f'd godz. 17-ei w kasie teatn1 
W Piedzielę kasa teatru czvnna od godz. 
11-ej. 
LETNI TEATR ,,OSA" 

Zachodnia łS, tel. tł0-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

nackie~o pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

szczęście ~yło , tak blisko .•. " 
ff. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Hał1Dirska. St. Piasecka. W. Brzeziński. 
M. Dą~rowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. S!!durski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L Sadurski - Nowa wysta-
wa. - Modne stroje. 

11'1/łJA 
ADRIA - „Moja mila" 

godz. 18.30, 20.30 w nledz. 16 30 
BkJKA _; „Wakacje" · 

godz-. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

god:z. 16, 18.30. 21 w niedz. 13 
GDYNTA - „Proqram Akt11alnośc1 Krajowych 

i Zagranicznych Nr 27" 
qodz. I 1, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 201 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

?v!UZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone Jata" 
!?OOZ. 16. 18 :JO. 21. w nledz. 13.30. 

PRZEDWTOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
god'Z. ' 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w ntedz. 16 

REKORD .- „Rosanna siedmiu księżyców'' 
g'1dz 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
9od-z. 16.30, 18.30, '20.30 w nledz. 14 30 

SWIT - „Dragonwy;::k" 
qodz 18. 20 30 w n Ed2 . 15.30 

TĘ:CZA - „Okoliczno.4ci łaf?'<'rlzące" 
godz. 17. 19. 21 w niedz. 13 
qod7 17. 19. 21 w nied1 15 

TA TRY Iw ogr".>lizie) - .,Miasto Bezprawia" 
!?ndz. 16.30. J R.30. 20.30, w niedz. 14.30 

WISł ... A - „Chłopiec z nrzedmieścia" 
godz. 1 , 19, 21 w niedz. 15 

WŁÓKNTA R2' - „Mia~to Bez;irawla„ 
gorlz. 17': 19, 21. w niedz. 13 

WOLNOSC - ;,Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘ:T A - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 .... 

Dziś premiera ! 
Ciekawy film sowiecki o życiu 

młodego wynalazcy 

CHŁOPIEC z PRZEDMIESCIA ~ 
"' W roli głównej: E. SAMOILOW 

"ino •• GD~NIA" 
Dziś-Premiera 27. 8. - 2. 9. 48..r. 

PROGRAM AKTUALNOSCI 
krajowych 1 zaeranicznvch Nr 62 
P.K.F. Nr 35/48. 
Wszechświat. 
W miejskich dworka.eh i · pałacach. 
Emeric l\ladriguere z orkiestrą 

D-030(}55 

oo 
~ 
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To i owo ze stadionu Wojska Polskiego 
Najgoo-sze samopoczucie ma się 7lawsxe wte 

dy, gdy będąc, jak to 9ię mówi „0 włos" od 
czegiś upragnionego, nie osiągn'e się tego w r„ 
zullacie. Nic też dziwnego, ż.e gdv nasza jede·· 
nastka państwowa opuszczała w środę boisk0 
n.a Stadionie W. P. publiczność powętawała z 
miejsc bynajmniej nie rozpromieniona bądź 
co bądź za.szczytnym wynik.iem jaki się udał.., 
wywalczyć wybrańcom kapitana Alfusa z wi­
cemistmem olittlpl jskim - gdyż mogło być o 
wiele lepiej. Mógł być remis, a nawet ... zwy­
cięstwo. 

DLACZEGO NIE MAMY .żAf U DO JANIKA 
Ostatnie minuty gry napełniły „strapione 

serca" wielką otuchą. "Wielu z marzycieli 
(tych jest chyba najwięcej wśród niiłośnik6w 
SPOrtu) widział".> już przed oczyma duszy wiel­
kie tytuły ga-ret głoszące jak Polska dłuqa 
i szeroka o wielkiej nowej niespodzience rua­
S2leqo piłkaiN;twa. 

Ale, niestety. niese}'Odzi.anki takiego kalibru 
zdanają się jak nas ktoś Npewnieł z trybun, 
ra.z na se-z".m. Szkoda, źe mecrz z C7.'0ChOsłowa­
cją mieliśmy w tym se-zonie, pomyśleldi'my 
5'0b'e i d-zi'Siai nie mamy 2:>a0lu, ani do Als.:z:eM 
and nawet do Janika. Okręgła piłka też 
musi mieć 8We usankcjonowane prawa ... 

' 

KTORY Z NICH „'ZERZNĄŁ"? 
Podcus odqrywani.a hymnów państw-owych 

omal nie spalHiśmy się ze wstydu... Gd-z.ie się 
p0d:zliała naSIZa przysłowiowa gościnność, po­
myśleliśmy sobie i z konsternacją rozejrzel~ 

dyskTetnie, aby zobaczyć jaki wy.ra:z zdumte• 
nia maluje się na twarzach innych. Wsu:yscy 
jed.<nak spokojnie stali n.a bacz:nOść. Okazało 
się później, ż.e wszystko było w porządku. 
Najpierw 'Xl.egrano hymn jugosłOW1ański a nie 
polski jak żeśmy sądzili, a że jest on bliźn.ia­
ozn podobny do naszeg·o, w tym możn:i doszu­
kać się tylko w;ny komp'l'Zytorów. Który z nich 
„zerznął" - to też jest ciekawe.„ 

EFEKTOWNA „BRAMKA" GRACZA 
Bramkan jugosłowiański S7l0Stavic to stary 

wyga! Można bowiem dosk?nale bronić swej 
„świątyni", ale nie zawsze można znaleźć tyle 
pnytomnośct Umysht na jaką si~ ?!diobył kolega 
naszego Janika. W 31 . minucie gry, a więc pod 
sam jej koniec zdeterminowany be-rowocnymi 
wyisiłk:ami Mszego ataku Gracz zaatakował 
Jugosłowiandna w chwili, !Jdy ten złapał piłkę 
i z impetem wtło-rzył go d".> bramki. Jugosło­
wianin jedn.ak o.kazał się nie bity w ciemię. 
Zanim rozipłaszczył się nia siatce zdążył rzucić 
piłkę pr:red bramką. Na razie, jak wiemy, pue 
pisy międzynarodowe :ziabraniają remiast piłki 
posługiwać się... gracziem, ti też ni:kt nie miał 
pretensji, gdy sęd:l!la nie u.znał tej jedynej 
bramki. A trzeba przyznać, że była efelctO"lrna. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ SWIECI .. 
Na mecv.u. warsziawskim była w k0mplecie 

reprezentacja Związków . Zawodowych Jugo­
słavri.i, którą wczoraj oglądaliśmy na boisku 
ŁKS-u. Goście mieli na ogół rzadkie miny i za 
pewn.ioali, że oni uratują honor piłkarstwa jiu­
g'>Słowiańskiego. Trzeba przyznać, źe chłopcy 

k'olarze ·wiata Nailepsi 
· nie zawsze sq dobrymi sportowcami 

W dalszym ciągu mistrzostw kolarskich świa 
la w Amsterdam'e rozegran0 biegi ćwierćfinało 
we dla amatorów. 

W posz:'rlególnych biegach zwyciężyli: Du­
pont (Fran-:ja) 5:09,4 przed Pattersonem (Au­
stralia) 

Coste (Francja) 5:13,0 pred Blanke.nau (Holan 
dia). 

Menin.a (Włochy) 5:07 prrz-ed Glorien (Belgia) 
Bentantani (Wł'X:hy) 5:17 przed Ati'11o (Wło­

chy). 
W półfinałach w biegu cUa zawodowców zwy 

ciężyli: Schuite (Roland!a) przed Kobletem 
(Szwajcaria) oraz Coppi (Włochy) bijąc Beve­
liicq1:1-a (Włochy) . 

lJział ofic;alnv EOZB 
------~..;.-...... ~,~ ----

Kom unik at Wydz. Sportowego Nr 9· 
1. W t:wią:cirn ze rmianami organizacyjnymi 

w klubach pięścian;ki· -:h vaszta kotlliecmość u­
niewa:imienia r')zlosowanej tabeli rozgirywek kl. 
A podanej do wiadomośei komunikate!ll W-łu 
Sportowego NT 8 punkt 4. 
· 2. Ponowne Jos')wanie odbędzie się w dniu 

31.8 48 r. 0 godzinie 19 w lokalu ŁOlB Piotr· 
kowska. 67 w obecn0ści u·poważnionych J)r:red· 
stawideli zainteresGWanych klubow. 

I 
Prn:ewoani<:zącv 

T' I 

Seueunz. 
Kllmaa.k. 

Ostatni półfinał między dwoma Włochami 'Da 
kończył się preykrym incydentem, gdyż Beve 
lacqua wyc')fał się po trzech okrążenia-:h. Wy­
glądało to mocno podejrzanie i igromadzon.a 
publkzność wygwizdała zwycięuę. 

Formalności załatwiont 
W poniedziałek kolarze 

CSR przyjeżdżajq do Łodzi 
Kolarze czescy pnyjeżdżają do Lodzi! 

Taką wiadomość otrzymaliśmy wczoraj 
z LOZ Kol. Niewątpliwie ucieszy ona wszy­
stkich miłośników kolarstwa.. Czesi pn;y­
będą do Lodzi już prawdopodobnie w po­
niedziałek (wszystkie formalności zostały) I 
już załatwione) i rozegra.ją torowy mecz 
jako reprezentacja Pardubic z reprezenta­
cją Lodzi w dniu 1 wn;eśnia,, to jest w śro 
dę. 

W związku z tym za.rząd LOZ Kol. wy­
znacza na sobotę dn. 28 bm. o godz. 17.30 

!"zbiórkę wszystkich zawodników celem 

I przeprowadzeniJL eliminacji i wyznaczenia 
drużyny reprezentuyjnej. 

" '-"'· • „ .. „-· ~---------

dotrzymali słowa i zagra.Il\ chyb-a nie gorzej od 
zdobywców II miejsca na olimpiadzie udowa­
d'llliając, ż.e kJru.szec medali 1-0IIldyńskich jest je 
dnoak nie tak W)'"60kiej próby, jak może są<ltzi 
wielu „giełdziarzy". 

PIŁKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W POLSCE. ,,-

Delegaci Międzynarodowej Konferencfl 1\'{Jo 
dzieży Pracującej z trybun stadionu W. P. 
obserwują mecz reprezentacji Związków Za­
wodowych Jugosławii I Polski, które za.koń· 
czyło się wynikiem 1:1. 

,,, ,,,;,,,,, „ · · ~~:;1;_:~1~1~1·1\:[i~;;~*~re.~:·;~~f~2''&''''.: 

Najmłodsi entuz1aści piłki nożne1 nie hyli 
taż bardzo zadowoleni z gry naszego ataku w 
pierw.szeJ DQJowie nrec= Jug-0slawia - Pol­
alcA. 


